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Sztandar \ Witajcie sportowcy 1

)ałodych
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FESTIWAL
OTWARTY!

Potężna man if ©stać ja 
młodzieży całego

solidarności
świata

31 lipca br, o poda. 16 
wielkim Stadionie Dziesięcio­
lecia w Warszawie rozpoczęła 
się uroczystość otwarcia V 
Światowego Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów o Pokój
i Przyjaźń.

Punktualnie o tiodz. IG przy-
hwcają na uroczystość l z.aj-i 
mu ia miejsca w '"żarli h»"°'
rowvch członkowie Biura Po- 
HH ezne?" KC PÍÍPR: i Sekre-, 
I,m z  KC PZPR Bolesław Bierut. 
Inkub Berman. Józef Cyran­
kiewicz. Władysław Dworakow­
ski Franciszek Jóźwiak-Wi- 
ł„UI, Franciszek Mazur, Hilary 
Minc, Zenon Nowak. Edward, 
Ochab. Konstanty Rokossowski. ! 
Roman Zambrowski. Aleksander 
Zawadzki; zastępcy członków | 
Biura Politycznego KC PZPR-j 
Hilary Chetchowski j Adam 
Rapacki; sekretarz KC PZPR, 
Jerzy Morawski.

Na uroczystości obecni są 
przedstawiciele rządu, wtadz 
naczelnych stronnictw' poiityes- 
nych i organizacji społecznych. | 
przedstawiciele świata kultury j 
i nauki.

Obecna jest delegacja rządo­
wa Chińskiej Republiki l,udo­
wej. która brała udział w ob­
chodach zakończenia R"ku 
10-leda wyzwolenia Polski Lu­
dowej.

Obecni są szefowie i człon­
kowie przedstawicielstw dypl"' 
matycznych akredytowani w 
Polsce.

Na trybunach zajęli również 
miejsca przewodniczący szeregu 
delegacji przybyłych na Festi­
wal oraz liczni goście honorowi 
Festiwalu. Wśród nich widzi­
my m. In. sekretarza Świato­
wej Rady Pokoju Isabelle Slu­
pie, sekretarza KC Komsomo­
łki A, Szelepina. laureata Mię­
dzynarodowej Nagrody Stali­
nowskiej ,.za utrwalanie poko­
ju między narodami" poetę 
tureckiego Nazima Hikmetc-, 
pisarza francuskiego A. Wurm- 
scra, kompozytora radzieckiego 
T. Chrenntkowa. wybitnego mu­
zyka z Belgii F.. Bosuuot, ar- 
tysiltę t. Brazylii V. Laeerda,

Drodzy Przy jaciele - Sportowcy! Serdecznie i gorąco 
witamy Was w nasze) Stolicy — bohaterskiej Warszawie. 
Witamy Mas w mieście, które powstało ze zgliszcz, i ruin 
wzniesione ofiarną i pokojowa pracą naszego narodu.

Jesteśmy wzruszeni i dumni z zaszczytu goszczenia 
ii g|eb|e wielu rekordzistów świata i Europy, mistrzów 
olimpijskich I Was wszystkich, którzy przybyliście na 
Festiwal I I I  Międzynarodowe Igrzyska Sportowe Mło­
dzieży. „ , .

Rozpoczynacie wielkie I piękne boje. Będziemy zagrze­
wać Was do walki o jak najlepsze wyniki sportowe. 
Niech pasz piękny Festiwal doda Wam wiele nowych sil, 
zapału i entuzjazmu do jak najwspanialszych osiągnięć, 
niech zbliży Was do siebie i pozwoli zacieśnić serdeczne 
wię7v przyiażni.

W przededniu tej wielkiej batalii gorąco 1 serdecznie 
pozdrawia Was cała młodzież polska i tyczy Mam powo­
dzenia na boiskach sportowych i w życiu osobistym.

Odznaczenie
„Sztandarem Pracy” I klasy

sekretarza KC PZPR 
F. Mazura
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A w i ec _  Festiwal otwarty. | ga.cji demonstrowało przed try- itego, ie wyraźnie 
Była to niezapomniana ma- j buną honorową swoje narodowe nowego ducha w 

ni fes tac ia na rzecz pokoju i  tańde. Wszystkie w ita ły  wiwa- 
pr-yiaźni między narodami ; tupącą publiczność serdecznym 
w  Hol i m niei «detal nie tylko uśmiechem, powiewającymi na 
delegaci z całego świata, nie ¡wietrze chustami fest iwalowy  
tylko ci szczęśliwi Warszaw ta-; mi. okrzykami, na 
cy. którzy znaleźli się na 6»«
dianie Dziesięciolecia. Manife­
stowała cala W a rs z a w a . Mani­
festowaliśmy serdecznie % go­
rąco. >ak jak serdecznie i go­
rąco pragniemy pokoju i pt-P- 

. jaśni ze wszystkim n a ro d a m i  
Właśnie ta serdeczność jest 

no jba rdziej godna podkreślenia 
_ odwzajemniona

cześć Polski, ’ piękną pogodę 
Warszawy, pokoju i przyjaźni.] r  . h 

Rozpoczął się nasz Festiwal i . ’ "
o szczęśliwej godzinie. W do- ¡dzień otwarcia

odczuwamy j Festiwal jest jednak nie tylko 
stosunkach l manifestacją radości z osiągu ię- 

rniędzy wielkimi mocarstwami, (f J/ch SKyceSQW w walce o po­
co podkreślone sMtoto «  m c -  p ta{ l4 dni wypełni
mówieniach inauguracyjnym, uj .
kończąc na tym, że mieliśmy ¡nam nie tylko radosna zabawa,

wypełni ie równiei troska o ju ­
tro ludzkości, dyskusja nad

wybitne zasługi w; poi- 
rewolueyjnym ruchu ro­

botniczym oraz w pracy pań­
stwowej i społecznej Rada 
Państwa odznaczyła orderem

„Sztandar Pracy" 1 klasy tow, 
Franciszka Mazura, sekretarza 
Komitetu Centralnego PZPR. w 
związku z 60 rocznicą jego 
urodzin.

c z a s  uczynił 
Festiwalu tak tym, jak

s s  k s ä  »
« ¡ 3. 2355-;« ;5
*1, 0 . ijok prawdziwe — ros, A usina -
S lożach prasowych — 600 cy pozdrawiali nas w naszym 
dziennikarzy. ¡ojczystym języku; wiele

umacniać zdobyte
bry czas — iii sprawach wiei ■ j pogodnym, serdecznym i pełnym I iv walce o pokój po.ycje, jak 
kich i małych — zaczynając od i optymizmu. 'zdobywać nowe.

Z placu Stalina ruszył pochód...

Jtazfmfat

Zwekią. ludzką I chyba do 
bra ¿echa jest duma warsza­
wiaków ze swego miasta. Mia­
sta które na całym świecte 

••■ stało sie symbolem pokoju. 
dele- i symbolem zwycięstwa . ludzkiej 

woli nad zniszczeniem i śmier­
cią Do łańcucha warszawskich 
tradycji dochodzi dziś leszcze 
jedna. Warszawa stała sie mia­
stem Festiwalu. Miastem przy- 

mtodych z całego świata

/ > RZED dwoma laty w 
Bukareszcie defilada 

otwarcia odbywała się dwa 
dni później: 2 sierpnia. Ale 
można mówić o drugiej 
rocznicy. Przed dwoma laty 
akurat, w dniu otwarcia 
Światowego Festiwalu, o- 
puścił więzienie w Melun 
Henri Marlin. W ciągu tych 
dwoch lat okazało się. ie \  
On miał historyczną ranę, 
nie jego sędziowie i pro­
kuratorzy. Ostatnio racja, ta 
została jawnie potwierdzo­
na wspólną notą ambasado­
rów USA, Francji t Wiel­
kiej Brytanii nawołującą 
premiera południowego
Wietnamu Diema do do­
trzymania zobowiązań ge­
newskich odnośnie wyborów 
ogólnourclnamskich. Przed 
dwoma laty. akurat w czasie 
trwania defilady, młoda de­
legatka Haiti Klara Dorcehj, 
żona działacza syndykatu 
robotniczego urodziła córecz­
ka. która nazwała na cześc 
Festiwalu: Colombiną —
Gołębicą. Mała Colombiną 
ma dwa latka, jej mat­
ce trudno więc było tutaj 
przyjechać. Ale przyjechali

brało się ponad 30 tysięcy mło­
dzieży sponad 1Ó0 krajów 
świata, aby stąd wyruszyć w 
pochod ulicami Warszawy na 
otwarcie Festiwalu.

Gdybyście szukali potwier­
dzenia na to. że Festiwal J®*’

| nie tylko sprawą młodzieży 
! znaleźlibyście je na warszaw- 
| skich ulicach w chwili. gd> 
: przeciągał nimi pochód mło­

dych. Na chodnikach możnjaźni miodycn z camsw i dych. Na ............... .
Minie pewnie wiele czasu. ; było zobaczyć w s z y s tk ic h  

a ludzie przechodzący pięknym j Starsze dystyngowane Pan:f 
rozległym placom Stalina będą z parasolkami i młode ..na s|- 
wspominaii: ..na tym placu ze- monkę“ uczesane dziewczęta.

Zetempowców w czerwonych 
krawatach i mężczyzn w robo­
czych kombinezonach. Ludzi w 
sile wieku i opartych o laskę 
starców. Nie starczyło trotus 
ru. Wdrapywali się na ruszto­
wania domów, dachy kiosków 
samochody; balkony, okna 
Wszystkie delegacje wi ta­

jno z całego serca, grano- I tern oklasków, serdecznym u- 
smięchęm, wymachiwaniem ko­
lorowych chustek, okrzvkanv 
pieśniami w ojczystym języku

(Dokończenie na sir. 2)

Wyraz pragnień 
młodzieży niemieckie!

O godz, 3.30 w dniu otwarcia Festiwalu tj. 31 Hpea br 
przed siedzibą grup młodzieży niemieckimi i  Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Niemieckiej Republiki Federal­
nej w Domu Akademika prz,y placu Narutowicza w Warsza­
wie odbyła się manifestacja jedności wszystkich Niemców, 
uczestniczących w V Światowym Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów.
Młodzi Niemcy z NRD 1 

NRF postanowili wystąpić na 
Festiwalu jako jednolita de 
legacja niemiecka, manifestu­
jąc w ten sposób swą wolę 
wspólnej walki o zjednoczenie 
Niemiec.

Wybrano wspólne kierow-

Eberhart Buchnaa student z 
Lerlina jest rozpromieniony 
i mówi nam: Nie wiesz z ja­
ką radością będ„ mówić o 
po'ąezeniu obu delegacji u 
nas. w Niemczech. Wskazuje 
to wszystkim. że młodzież 
niemiecka, niezależnie od

1. V III .

DZIEŃ CHIŃSKIEJ 
ARMII ŁUBOWEJ

Niejeden ras 
spotkaliśmy 
polskich ^uli­
cach skośnooką 
dziewczynę i 
chłopca, którzy 

wyglądali prawie jak dzie­
ci, a mieli już za sobą wie­
le lat bohaterskiej walki 
wiele cierpień i wiele zwy­
cięstw.

Wśród chińskich przy­
jaciół. którzy przyjechali 
na Festiwal spotkamy i 
takich, którzy byli żołnie­
rzami — bohaterami, czę­
sto żołnierzami — dziećmi 
Należą się im od nas ży­
czenia. uściski, uśmiechy. 
Dziś w ich kraju jest 
wielkie święto Dajmy im 
odczuć, że i dla nas ten 
dzięń jest świętem, rów­
nie radosnym i równie 
pięknym.

W l

nictwo delegacji, które skla- l swych przekonań, chce zjed- 
da się z 8 przedstawicieli j noczenia, walczy o wolne, 
NRD t 9 przedstawicieli j demokratyczne Niemcy.
NRF, ' wliczając w to przed i _  , „
staw,cielą młodzieży .kręgu i Wy Niemcy cieszymy się z 
Saary Upro połączenia delegacji.

m

SZWAJCARII
664 lata te­

mu, 1 sierpnia 
1291 roku trzy 
okręgi — Uri, 
Schwyz i Lo­
wer Unterwal­

den utworzyły ligę o- 
bronną, która stała się 
kolebką dzisiejszej Szwaj­
carii. Przez 664 lata dzień 
1 sierpnia obchodzony był 
jako wielkie święto naro­
dowe, które ze szczególną 
radością i entuzjazmem 
święciła szwajcarska mło­
dzież.

Drodzy szwajcarscy przy­
jaciele! Składamy Wam 
w imieniu całej pol­
skiej młodzieży życzenia 
szczęśliwej przyszłości i 
radosnego jutra Z Waszej 
stolicy popłynął 9 dni temu 
ożywiający powiew poko­
ju do wszystkich zakątków 
świata. Życzymy Wam i 
całej młodzieży, żeby każde 
następne spotkanie, które 
odbędzie się w Waszym 
kraju rzucało na ziemię 
równie kojące słowa. Ży­
czymy Wam tego w dniu 
Waszego święta.

inni je j towarzysze t przy­
jaciele z Ameryki Środko­
wej. Może się od nich do­
wiemy czegoś o malej Co-

(dokończenie na str, 3) J b u rz liw a  a w a ria  w k ra r /n  na stad ion  b o h a tr is k a  m łodzież 
fra n cu ska . Ś p ie w a ją  M a rsy  li anką.

Pamiętna manifestacja: delegan e«»raro 
s radziecką.

w ita ją  w kracza jącą  m io d z ie ! Ten e gzo tyczny tan iec  B razyH Jczyka  b y ł n ie  ty lk o  
w s p a n ia ły m  pokazem  sz tu k i lu d o w e j, a le  rów n ież  

bodźcem  do n o w e j m a n ife s ta c ji p rz y ja ź n i.



P I E R  W S  Z Y D Z I E Ń  ¥ Ś W I A

Potężna manifestacja solidarności
m ło d z ie ż y  e a le g ®  ś w i a t a .

M ^S tiW flU b

delegatów. I tym samym od-¡ 
powiadali warazawiokom dele-; 
gaci. Młodzi Czesi, krzyczał- 
po pr»l»ku: „Niech żyje War- < 
w»w»“ . Finowi# podchodzili do 
stojących ludzi, ściskali lir- j 
iw t  i r  r<*br#.i»jącym uśmie­
chem mówili „dzień dobry“ .
Niemo) skandowali: „Warsza­
wa — pokój*'. Oto młoda fran­
cuska dziewczyn* podbiega do 
ętpjącej o kulach starszei juz 
kob;aty. która przed chwila 
krzyknęła „nieeh żyj? Frań«- mzae 
ja“ , wyjmuje a włosów caer- 
w « y  joździk i wpina go we 
włosy kobiety, íc iika j»  *ie ** 
ręce.

Serca i uśmiechu n i* szczę­
dzono żadnej delegacji. Ale 
jakoś szczególni* serdecznie 
witała Warszaw-a młodzież z 

krajów kolonialnych i zależnych. 
Warszawa zna smak niewoli. 
Dlatego eeni wolność. Pękł kor­
don porzgdkowveh, odgradzają­
cy warszawiaków ©d pochodu.
Tłum «mieszał si* z delegata­
mi. Ktoś zaśpiewał podjęty 
przez wszystkich hymn ŚFMD.

2 każdą minutą trwania po­
chodu atmosfera otaczająca de­
legatów była coraz gorętsza, 
serdeczniejsza. Młodzież z ca­
łego świata idzie pośród nie­
kończącego s:e ludzkiego szpa­
leru. pośrod niemilknących 
oklasków, wiwatów, okrzyków, 
na wszystkich twarzach u- 
smipoh. Sypią sie kwiaty. Mło­
dy delegat ze Stanów Zjed­
noczonych podbiega do malut­
kiej dziewczynki, która rzuciła 
na amerykański sztandar
wiązankę kwiatów, i całuje ją 
w ona policzki. Bez przerwy 
sl"Chać wielojęzyczne okrzyki:

Most Poniatowskiego — jak 
to most — tak na codzień łą­
czy tylko dwa brzegi Wisły. 
Ale dziś — "w dniu otwarcia 
Festiwalu — połączył konty­
nenty. To już nie zwykły most. 
To plac wielkiej manifestacji 
ludności Warszawy na cześć 
uczestników Festiwalu, to w iel­
ka estrada dla artystycznych

naoisem ..Pokój“ , Idzie mło- i 
dzież KOREI. Dwa lata temu. ; 
w Bukareszcie. składano jej j 
podczas defilady gratulacje z 
powodu zawartego wówczas ro- 
zejmu — dziś Festiwal gratulu- i 
je im osiągnięć w odbudowie j 
zniszczonego wojną kraju.

W barwnych strojach defilu­
je młodzież KUBY, dalej róż-

zpspotów z całego świata, to nokolorowe burnusy młodych 
chwilami wielka saia tanecz- I.IBANCZYKÓt\. mała de.e- 
na. Warszaw.acy — jak wia- gacja LUKSKMBl RGA, za ru- 
domó — nie są zbyt skorzy do m. mł-Ki/.i Ma'.gas/e z MADA- 
okazywania swych ucz.uc. *lu. GASKAKłl, delegacja AlARi Y- 

zahamowanie ruchu. N1KI, MEKSYKI* i MONGO-
każdą chwilę postoju dele­
gacji wykorzystywano skwapli­
wie, by choć kilka słów 
zamienić z delegatami, uści­
snąć im dłoń, wymienić 
znaczki, chusty, pocałunki. To 
tu pękły wszystkie sztywne 
ramy. W takt norweskiej or­
kiestry tańczą warszawianki i 
warszawiacy z chłopcami 
i dziewczętami z całego świa­
ta. Francuzi wspólnie z Pola­
kami śpiewają paryskie pio­
senki, a Czesi improwizują na­
prędce występy teatru zabaw­
nych kukiełek. A oto drobne 
może na pozór błahe, ale jak

L II.
Wspólny sztandar narodowy, j 

wspólny okrzyk na cześć po- | 
kom i przyjaźni — ogromną 
gromadą idzie młodzie NIE 
MIEĆ. Zatrzymują się na 
chwilę przed trybuną i ci z 
NRD, i ci z NRF zgodnym 
okrzykiem pozdrawiają Sta­
dien. serdecznym echem odpo­
wiadają im tysięczne tłumy. 
Tę młodzież łączy silniej wo­
la walki o jedność swojej o j­
czyzny, o pokojową odbudowę 
niż dzielą machinacje wojen­
nych szalbierzy. Młodzież z Nie­
miec zach, nie zamieni fe-

s ta d lo o łe "  (w ęg .) — W -Z , u l.  
L eszno  19;

gotiz . 15,00—23,00 (4 sean/se)
„G io s  p rzezn a cze n ia “  (Ir) —
M łoda  G w a rd ia , P a łac K u lt u r y  
i  N auka: „D e s tin e e s “  itr.)

16,00*—14,00. F'.lH*rra<mia Nar©- Palladium, ul. Knie*.vskiego 
down, ul. Sienkiewicza 12. Uro- ,.Rio Escondido“ (mws.) 
essyita inauguracje festiwalo- Ochota, ul. Grójecka b5, ,,i>zis
wych konkursów artystycznych. wieczór gramy“ (CSR) I Ma­ła, z ul. Podskarh.in.oka 4; „¿.a

f n A ł i r i „ u  ceną  strachu“ (ang.) — S yrena,dpulnaniu ui, inżynierska 4; „Puscelma
godz. 10.00—1806. Spotkam i a Parmeń&ka“ (tr.) II seria —

delegacji „Odwiedziny prasy j*- Tęcza, ui. Suzina 4;źni“ — w iiedzibach delegacji. godz. 16,00—20,00 (2 seanse)
„P o g ro m c z y n i ty g ry s ó w “  (radź.)
— M azow sze, u l.  s k ie rn ie w ic k a  
2/4; „Z a g u b io n e  m e lo d ie “  
(au# tr.) — M e tro  p ro je k t,  u l. 
W ilcza  ró g  Marzizancow sicie j ;

godz. 15,00—22,00 (3 seanse) 
„M a c io v ia “  (m eks.) — P rana , 
u i. Ja g ie llo ń s k a  24/26; „P rz e d  
p o to p e m “  ( tr . )  P rz y ja ź ń , Pa­
łac  K u ltu r y  i  N a u k i;  „Z io a z ie je  
J p o iic ja n c i“  (w io o k i) — P o lo ­
n ia , u l.  M a rs z a łk o w s k a  £6; 
„W rd g  p ub licz iny ' n r  1“  (&'•) — 
K lu b  ' M O . u l. K a ro w a  14/16; 

»Od*. 8.00— 12.06. S tA tfrtem  P ° .»Cud w  M e d io la n ie '*  (w ło s k i)
— A u la  SG P iS , u l. R a k o w ie c - 

9,06—1S,00 A u to k a re m  po  W a t-  ka  6.
sza w ie :

9,60—ts.M ptaiBo po w»nwa- Filmy festiwalowe
wie;8.00— 19,00 Z,wł®dzanię Pałacu 
K u lt u r y  i N a u k i;

9.00—  1J.00 kw iiadzarae  m t»«0W  
W a rsza w y . S p o tk a n ia  i w y -
c ie ca k l d la  uęa e s ta ików  T w t t -  
w a lu .

Wycieciki
9.00—lj.oo. Statkiem po

że wymowne przykłady ser- i stiwalowej chusty na stalowy 
decznych uczuć, jakim i war- kask agresywnego Wehrmachtu, 
szawiacy darzą młodzież czte- jęa tle białych zawojów ostro 
rech stron świata. Na moście ocjc;nają się jak w hebanie
już przed rozpoczęciem prze- rze '̂D,^ne twarze dziewcząt i
marszu delegacji wypito wszyst 
ko, co było do picia w okolicz­
nych kioskach. Wszystkich drę­
czył upał i pragnienie. Aie bez 
chwili wahania częstowano de­
legatów, czym kto miał: piwem, 
lemoniadą, przyniesioną z do­
mu herbatą.

Z delegacją Iranu szedł

ehtopców z SUDANU. Wzno­
szą wysoko -transparent, na 
którym widnieje wizerune* 
Murzyna rwącego kajdany nie­
woli.

Na czele pochodu  szli p rz e d s ta w ic ie le  M ięd zyn a rod o w e g o  K o m ite tu  P rzygo tow aw czego  \  F » „ti» a ti<  » 
B ru n o  B e r r . t i i im  o raz  P o lsk iego  K o m ite tu  P rzyg o  owawczego z A r  tu re m  S ta ro w icze m . P ierw sza  z w- 

w e j;  p rzew o d n iczą cy  7.G Z M P  to w . H elena Ja w o rska ,

. _  , r „ i , „ i . , n  t Jakże idea ta ma nie sku-(Tła), Berrne (Afryka), Jenny
ogarnia wszy^kich. Do trybuny ! Piać_cora* więcej zwolnnników, | (K a n a d a -A m e r y k a  Pól-
honorowej 
ZWIĄZKU

ThliTa^i^^e leascia  i Jakże ma nie’  zdobywać coraz | nocna) oraz WaJdomlro Plnta 
FADZIECKIEGO 1 więcej serc, gdy oto młodzi z i (Brazylia — Ameryka Połnd

7» liczna delegacją SZWE- ! V o tT “ ;:," qip ro bv}f> silniej- WIETNAMU, którzy podczas niowa), wręczają rulon z po- Za liczną aeiegacją------------- I oto stało stę, co było silniej ubieg}eg<> FestiwaIu przybywali zdrowieniami Bruno Berninie-CJI, SYRII i SZWAJCARII
widać gwiaździstą flagę STA­
NÓW ZJEDNOCZONYCH. De

mały chłopiec, może siedmio- ; nie iest zbyt 1iczna.
ietr.i svnek iednego z delega- | ZBpewnością nie jest ich tu ty- 

, Którzy tu stali | j  ilu  my chcielibyśmy widzieć
letni synek jednego z delega­
tów. I wszyscy,

przyjaźń, pokój, wolność. War-1 troszczyli się o mego tak ser- j : nie tyj[, nu ze Stanów Zjed- 
fzawa gorąco wita swych go-; decznie, jak gdyby zawita! on ncczonyCb chciałoby widzieć 
»ci. którzy pod tymi właśnie i do swej bliskiej, kocnającej go j nas j^amy wszelkie podstawy 
hasłami zjechali do etolicy. I rodziny.

Na Stadionie
do tego. by ufać. że kiedy idea 
pokojowego współżycia między 
narodami osiąga coraz większe 
sukcesy będziemy się widzieć 
częściej i w liczniejszym gro­
nie.

Gorąco witano delegację
TURCJI. Delegacja młodzieży

Defiladę na Stadionie Dziesię- i kom ręce, obejmują ich za szy-
eiołccia otworzyła grupa człon- je. ------—  —
ków Międzynarodowego Korni- j W takt wesołego marsza den- | WIELKIEJ BRYTANII witana 
te tu Festiwalu, witana wielką j luje bialo-ntebieska | oklaskami prezentuje m. in.
owacją. Powiewa sztandar i młodzieży CZECHObŁOWAW«. | tańce ludowe.
SF.MD. za nim żółto ubrana mło- Za delegatem COS i  A -R lK i «erdecznie witani
dzię* niesie dwa napisy „Pokój“ i idzie delegacja młodzieży dun- , . ^ racja WĘGRZY.
i  „Przyjaźń“ . __ ; URUGWAJ, WŁOCHY,

NEZUELA.grupa
„Nowe

W porządku alfabetycznym I tem Andersena kroczy 
powoli kroczą delegacje. Pierw- ; ilustrująca jego bajkę 
sza — AFRYKA, reprezenta- j szaty króla“ 
eje KENII, RODEZJI.

Idą Arabowńe. M u r^ n i 1 ;  ̂ bia} półksiężycem i trze
ticm; biali z . a ŁGERC. a r a  gwiazdami. W jednakowych
» «  ~  j . ^ v r v  ^ trz a  granatowych ubiorach masze-le.i AUSTRALIJCZYCY pomzą ru j.. młodzi EGIPCJANIE.

W wielkich słomianych ka-eają kangurami ? dykty.
Nagi*  ludzie na trybunach 

powstają t  m.sjsc. ldzie_ mło-

Tęraz, prząd trydubą, PpYmą 
wają p.ękne. zielone sztańddry

- na- 
Idzie 
WE-

Stadion wybucha okrzykami, 
których silą' nip . ęąifiŁa sobie

sze niz przepisy porządkowe.
Z tłumu stojących z boku pocz­
tów sztandarowych naprzeciw 
fladze Związku Radzieckiego 
ruszyła flaga Stanów Zjedno­
czonych wzniesiona przez rozen­
tuzjazmowanych Amerykanów.
Spotkali się na drodze, brali w 
ramiona, wymieniali uściski i 
pocałunki. Za flagą amerykań­
ską ruszyły inne. Pochód sta­
nął. W tłumie młodzieży ota­
czającej- delegację rac- U -m 
ledwie mógłbyś rozróżnić kto 
Duńczyk, kto Polak, kto z da­
lekiej Costa-Riki. Wszyscy oni
brali udział w tej żywiołowej, i 0 kraju z przeszlo i 00 kra- 
gorącej manifestacji. Gdjby | jow Toteż nie milkną okrzyki 

mvs a 1 z trybun, gdy barwne szeregi 
polskiej delegacji unoszą w po­
zdrowieniu bukiety kwiatów.

ktoś chciał zapytać, co myślą i 
młodzi ludzie poszczególnych 
narodów o idei współżycia 
między narodami, o idei przy­
jaźni, ten w tym manifestacyj­
nym zlocie flag na festiwalo­
wej trasie znalazłby najlepszą 
odpowiedź.

peluszach, bijąc w bębny, 
przechodzi niewielka delegacja

mu. Równocześnie nad stadio­
nem wzlatują ze wszystkich 
stron w bezchmurne niebo 
dziesiątki tysięcy gołębi. Cały 
stadion skanduje w różnych 
językach słowo: „Pokój“ ,

Wśród trzepotu skrzydeł ty­
sięcy gołębi, wśród grzmo­
tu oklasków i różnojęzycz­
nych okrzyków wypływa na 
maszt flagą Festiwalu. Wcią­
gają ją wspólnie młody Po­
lak, Kanadyjczyk, przedsta­
wicielka A fryk i i dziewczy­
na z Indii. Przedstawiciele 
młodzieży czterech kontynen­
tów. Łopoce flaga na wietrze 
-— chorążowie padają sobie w 
r a m io n a .

Za chwilę nad stadionem 
, rozrywają się z hukiem rakie- 

Następują przemówienia, u- j ty. Na stadion spływają na 
roezysta chwila. J spadochronach flagi poszczegól-

i Na stadion wbiega sztafeta, nyeh krajów.
! niosąca pozdrowienia dla Fe- j Chwila przerwy. Stadion po- 
] stlwalu, przesłane przez mło- i woli pustoszeje, delegacje udają 
dzież ’stukilkudzieslęciu kra- się na trybuny by dać miejsce 

i jów całego świata. Członkowie zespołom artystycznym, które za

z pola bitwy w mundurach 
P o lo w y c h  i w hełmach, dziś 
przybyli w cywilnych ubra­
niach. Jest już tradycją Festi­
walu, że szczególnie gorąco w i­
tają Wietnamczyków rnlodai 
Francuzi.

Pochód zamyka delegacja 
POLSKI. Na tle kwiatów ja- 

1 rzy się bielą orzeł — godło 
narodowe naszego kraju. Z 

, kwiatów uwito napisy „Po- 
! kój“ i „Przyjaźń“ dwa słowa 
polskie, które na pewno znają 
dziś wszyscy przybyli do na­

gódź. 16,00—24,00 (4 sear.se)
„ U i i  pao\>Dek ■ (szwaje.) ^  M o- 
si<cwa, ul. Putowsfca iH; Zetta-w 
fiirnów dokumentalnych (prod. 
rumuńakiój) — Śląsk, ul. '¿-'J- 
rawAa 3/7;

godz. 16,00—22,00 (3 seanse)
„Z u rb iD -o w ie "  (radź .) — M u ra ­
nów . p i. D z ie rżyń sk ie g o ;

godz. 10,00—23.00 (4 seans«)
„P o b y t  N e h ru  w  M o s k w ie '1 
gi-Rdz.) M u ra n ó w , p i. Dz*cr-. 
zyntykiego;

godz. la , !» —122.00 z e s ta w  CU- 
m o w  d o k u n i« n t» in y c h  (n o rw .) — 
W a rsza w sk i Dorn K u itu r y ,  u l.
E le k to ra ln e  12;

„C u d  zdarza  sią ty lk o  ra z “  
(tr .)  — M ias tee ^ko  Z lo to w e  Ra - 
k o w je c ; „R e ko tie sa n s “  (c h iń s k i)

. — M ias teczko  Z lo to w e  G ro -
ha la  Gwardii, p lac  Że lazn e j ch ó w ; „ U l lo m f l “  (węg) — M ia -  
B ra m y ; S zw ec ja  — T e a tr  M ło -  s teczko  Z lo to w e  B ie la n y , 
dz ie ży  P a łacu  K u ltu r y  i .  N a u k i;  godz. 20, CO 22,00 ,P o g ro m  ot.,,-
M o n g o lia  — T e a tr  E s trada , u l. n i ty g ry s ó w “  irad z . o»pr. .usz,p.)
S ie rpeoka  7; Polaka — sala Ta- — M azowsze, u l.  S k ipn u e w io ica
b r y k i  S p rzę tu  R a tun ko w eg a , u i.  * /« ; „N o c  n ie sp o d z ia n e k “  (ru m . 
W id o k  15; R u m u n ia  — T e a tr  o p r . ang.) — M e tro p ro je k t.  u l. 
Kuk; e lk ó w  y — P a ła c  K u it u r y  W ilcza  róg  M a rs z a łk o w s k ie j; 
i  N a u k i; C h in y  — Dorn K u ltu -  godz. 21.00—23,00 „C z a rc i ż le b “  
r y  a ł. W vr.W O i*nia  3/5; C h ile  (p o ls k i, op rać , n le m .) — S to lica , 

T e a tr  o j ia re tk i.  u l.  P u ła w s k a  u l. N a rb u w a  5#a; „ D u n u a  k ró -

łmpr®iY ortysty cm®
godz. 2i,ob-.24.oo P o ls k i p ro ­

g ra m  g a lo w y , sala kong resow a  
P a łacu  K u ltu r y  1 N a u k i.

Progromy norodow®
Jodz. 16.0̂ —18,90 -- Niemcy

— bali« G w a rd ii — p lac  Ż e laz ­
n e j B ra m y ; C h in y  — T e a tr  
'W ojaka P o lsk ie g o  — PaiaiC K u l ­
tu r y  1 N a u k i;

gada;. 20.30—-23,00 — C h in y

le w n a “  (CáR. o u r. £r.) 
u l. Leszno 19.

Kina letni®
godz. 31,R0—33,00 „H a m le t“  

(ang,) — „J u tr z e n k a “  C e n tra ln y  
P a rk  K u lt u r y ;  „M a ty  u c ie k i­
n ie r  (U S A ). — s ta d io n  „K o le ją -

39: F ra n c ja  — sala W arszaw ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  
O daiażow ego, u l,  Te re spo iska  i ;
W . B ry ta n ia  — T e a tr  W o jska  
P o jsk ie g o  * *  P a łac  K u lt u r y  i 
N a u k i;  P ra ne j»  — T e a tr  N a ro ­
d o w y , p la c  T e a tra ln y ; B u łg a ­
r ia  — E s tra d a  n a  R y n k u  M a ­
r ie n s z ta c k im ; A u s tr ia  —- * » t ta -
da p rz y  a le i W o js k a  P o lsk ie g o ; - k o n w ik to rs k a
P o lska  -  B a t !* d *  W p a rk u  r I *  • K o n w ik to i« k a .
U ja z d o w a k lm ; CSR — B strada  
w  C e n tra ln y m  B a rk u  Kultury.
W ybrzeża  K aae iuszk.ow skia ; Ru­
m u n ia  — B s tra d a  n» p la c u  S ta ­
l in a ; N ie m c y  — Ę a trada  na p la ­
cu  Z w y c ię s tw a ; P o lska  
E s tra d a  n a  p la c u  na R ozdrożu ;
N o rw e g ia  — E strada  na  R y n k u  
S ta rego  M ia s t» ; P o lska  —
E strada  na  p la cu  O z ie rż y ń s k ie - 
go i  estrada  na  p laeu  p rz y  u l.
M a jh u tta : B ra z y lia  — E strada  
w  C e n tra ln y m  P a rk u  K u ltu r y  
k o lo  Muzeum SSlami.

w-z,

nie podległe.! AUSTRII, ¿¿^VADORU, za
dowodemcaież

kraju, który stał *'.ę 
akutecinosei metody rokowań 
między wielkimi mocarstwami. 
Teraz przed trybuną manife­
stację na cześć ŚFMD urządza 
MŁODZIEŻ BELGIJSKA, da- 
lei czterech delegatów1 BIRMY-, 
BOŁIWUCŻYCY w szerokich

mmi duża

sztafety — przedstawiciele mło- 
; dzieży sześciu kontynentów: 
Katarzyna Wiśniowska (Poł- 
••ka-Europa), Rals Khan (Indie- 
Azja), Georg* Gordon (Austra-

cbwilę rozpoczną swoje popisy. 
W oczekiwaniu na tę część 
uroczystości uczestnicy obser­
wują akrobaeje polskich szy­
bowników.

¿Programy międzynarodowe
i  i« d * .  10,00-48.00 » z w * ę j* ,  P o l­

ak» — R a«  »4« w  M ia s te czku  
Zlotowym n* Rakowcu;

*b d z , i« ,;»—18,00 N ie m c y , 
A u e tr la . S zw a jo a rl» . e s a  — 
E s tra d a  na R y n k u  M a r te n i/ to c -  
k im ; N ie m c y , CSR, W ę g ry , R u ­
m u n ia , P o laka  — E strada  na 
p iaeu  S ta lin a ;

godz. 30,30-^23,00 C h in y , In d o ­
nez ja  — E strada  w  p a rk u  P ra ­
s k im ; R u m u n ia , W ło ch y , F in ­
la n d ia , W ę g ry  — p a rk  V ,a*l*n - 
kows-ki (T e a tr  na W ysp ie),

E k r a n y  u i i c z n ®  J

godz. 81.00—23.00 „P o d  f r y g i i -  (  
ska  g w ia zd » “  (p o ls k i)  — 1 p a ik  i  
P ra s k i; „P rz y g o d a  na M o rz u  a 
C z e rw o n y m “  (a us tr.) — p iae  r  
Że lazn e j B ra m y ; „G w ia z d y  f  
m uszą p ło n ą ć "  (p o ls k i) — _ 
S zko ły  T P D , u l.  N o w o w ie js k a  
34: ..W ys ta w a  ro ln icza  w  
stew ie“  i  „C o d z ie n n y  m ecz“  
(radź .) — u l. W ie js k a  ró g  M  
tę jk i ;  „B e z  a d re su “  ( I r .
K o ło , róg  O bozow ej 
berga.

wiazdy f  
-  Pt- )  

w ie jska  i  
W Mo- \ 

m ecz“  f  
S Ma- (

YN n h l-  \i  D a h l-

delegacja młodzieży HŃSKUJ 
nad ktorA kołyszą się papiero- I 
we gołębie. I oto — olbrzymi 
t r u j  kolorowy sztandar FRAŃ- | 
Cu i .  Młodzi Francuzi idą swo- I 
bodnie i lekko w takt Mar- 
sylianki, ■ której śpiew natych-

— - ....... .........  ̂ miast p o d e jm u ją  stojące na sia- j
kspłłusiacn. delegaci* „  *, diunie delegacje. Widzowie na ;
U li. a w niej k ila* grup ta- trybunach wymieniają uwagi ;
pecznych.

Nad stadionem roznosi się 
rapach róż — DELEGACJA 
BUŁGARSKA mesie wielki 
wazon olbrzymich rez. spo»iod 
których wytryska fontanna o- 
iejku różanego. Ledwo Bułga- 

aajęli rruejsca na stadio­
nową potężna owacja wi- 

pochód młodzieży 
OWYCH

delegacji grupa złożona

rzy 
ni«, 
ta wielki

na temat niezwykle szerokiego | 
składu delegacji francuskiej, j 
która w połowie składa s ę z ■ 
przedstawicieli organizacji, me . 
wchodzących w sktad SKUD ni. 
in. pokaźnej grupy członków | 
organizacji katolickich.

Znowu słychać tam-tamy. j 
Idą Murzyni z GAMBI, NT- 
CLRU i ZŁOTEGO WYURZE-

Polski korowód
iy~7 iilębi tunelu, wprost try- | precayjny, juk haft. Netmi 
l y  hu u u honorowej widać | skupiają się po środku boiska, 
T burum* stuki. Ju i  p n y -  i tworząc iuwą kurtynę. Stop­

niowo wylania się spoza niej 
— ku ueiesze widzów — cu­
daczna grupa kukieł: śląskie

CHIN LUPOWYCH. Na o * le  dalej dclejJH, ja ( .r l c JI i
z pr CYPRU. Idzie młodzież GWA­

DELUPY. GWATEMALI. HAI­
TI. HISZPANII, HOLANDII, 
HONDURASU I INDU. Dalej

nąrodo-stawicieii wnzystKicń 
wo#ei zamieszkujących ten wiel­
k i kraj. Długi smok, p<>: 
malowany w jaskrawe uarv 
wykonuj* zawrotny taniec, da­
lej młode dziewczęta tańczą 
„taniec Z wachlarzami“ . O w a-, 
c.ia na cześć Chin rośnie, z de­
legacji. które przedefilowały 
już przed trybunami i ustawi­
ły  się na placu, podbiegają do 
Chińczyków grupy chłopców i 
Q»ewćZ*t, ściskają Chińczy-

' gotowała się do występu gru-
; pa polskich zespołów amator-
1 ik ich , Licząca 1.000 osób. Bły- 
; snęły w słońcu mosiężne lrą- 
I (iy. Hejnał!

V/ galopie wpada na boisko 
krokowska kawalkada. To 

| la jk o n ik i ,  lśniące czerwienią i 
: złotem. Zajmują pozycje w 
; czterech punktach stadionu.
! piąta grupa staje przed try-  
j buną honorową i wznosi do 
¡góry trąbki z błękitnymi pro- 
\ porcami. Rozlega się staropol- 
! skie „A  witajcież nam..." 
Śpiewa tiOO-osobou-y chór, to 
warzyszy mu orkiestra koleją

Migawki
C la u fl»  H a n c tin  j«s t t Pa­

ry ż » . S ta ł W je d n e j z w ie iu  
m i* d iy n a re d e w y e h  ą ru p  jate'« 
u tw s r f y ły  s t*  n *  p la cu  S ta iin a  
p rz e d  ro zpo czę c iem  p och o d u . 
B y li tam  F ra n c u z i. W ło s i, Mu 
rg y n i.  R os ian .e , W e c rz y , G łos 
no  ro z m a w ia n o , ro b io n o  z d ję ­
c ia , ś c iska n o  S'ś z ra d o ś c i, 
w y m ie n ia n a  o d z n a k i, a d re s y , 
c a łu s y  . ,Ciaude p ra c u je  w  b a n k u , 
m a 19 la t i ie s t sp o rto w c e m . 
Z d o b y ł d w u k ro tn ie  m is trz o ­
s tw o  P a ry ż a  w  ę im n a r iy e e . 
P a s jo n u je  s i t  obecn ie  z b ie ra  
n ie m  o d z n a k . Ma ich  ju z  o k o ­
ło  10«. Do ko ńca  F e s tiw a lu  
p o s ta n o w ił zd ob yć  1000. N ic 
i r n e t jo  n ie  p ozo s ta je , ja k  ż y ­
czyć  m u  p o w o d ze n ia  w  jaqo  
w a le«  o  ty s ią c  o d z n a k  i* «  
rd w n ia ż  w  k o n k u re n c ja c h  
s p o r to w y c h , w  k tó ry c h  be 
d z ie  s ta r to w a ł nz  Ig rz y s k a c h .

W ś ró d  d e le q a c |! b u łg a rs k ie j 
jes t w ie le  b a rd z o  ła d n y c h  
d z ie w c z ą t. On Jednak n ie  
» puszcza ł z n ie ) o czu . Spo­
s trz e g ł że ro z m a w ia ją c  z k o ­
le ż a n k ą  w s k a z y w a ła  na s to ją ­
c y  d a le k o  na tro tu a rz e  w ozak  
» lo d a m i. S zyb ko  z g in a ł w  
t łu m ie  Po c h w il i  w ró c i ł  t r z y ­
m a ła *  w  zasp p e rc j»  lodnw , 
P o d a ł le i.  P rz y ję ła  z uśrrua 
cham . On jea t a tu d an te m  A- 
kadarni! M e d yczn e j w  W a r­
sza w ie . o na  b u łg a rs k ą  ko szy -

*l'* $ * y b k o  n » w i* ż t l i  o ż y w io n ą  
ro zm o w ą , P« ro s y js k u . W y 
m ie n il i  o d z n a k i. )d re s y , Od- 
ehodząc u s łysza łe m , i *  u m ó ­
w il i  s u  w ie c z o re m  w  A le je e h .

A ko m .

INDONEZJA, IRAK, IRAN, i 
IRLANDIA. ISLANDIA. Dele- | 
gacja IZRAELA śpiewa staro- j 
¿v-my marsz „Szalom Alej- 
chem“ . Pod sztandarami z czer­
wonym słońcem idzie młodzież 
Japonii niosąc olbrzymi napis 
W *jęzvku angielskim „No morę 
Hiroshima'»“ - -  „Nigdy więcej 
Hiroszimy“ . Napis ten niosą 
młodzi mieszkańcy miasta, na 
które pod koniec II wojny 
światowej spadła bomba ato-

" " zT k ANADĄ i KOLUMBIA.
pod wielkim transparentem z

Marzanny z w ie lk im i głowa­
mi lalek, wysokie na trzy me­
try bociany, czworonożne tu ­
ronie i  wreszcie, niby ostat­
nie jajeczko ze znanej zabaw­
ki dla dzieci, grupa białych 
baraszkujących niedźwiedzi, 
wśród których króluje maleń­
k i tłuścioch: czarny miś. Stał 
się on natychmiast u lu b ie n -

g odę-Estrada
Błdm

Cyrk
godz- 10,00—12,30 i  godz. 20,00 

-r- 22,30 — C y rk  B udapeszt, p lac  
U n i i  L u b e ls k ie j;  C y rk  M ię ­
d z y n a ro d o w y  — P raga , u l. C y - 
ry L *  i M e todego ; C y rk  M ię ­
d z y n a ro d o w y  — Ż o lib o rz , p lac 
W%y u l, l ira je w a k ie g o .

Inne imprezy
gbd*. )0,00—12,09 g ry  ró żn ych  

k ra jó w  - - P o lska  i in n e  k ra je  
— p a rk  A g ry k o la , ra  b o is k ie m ; 
gody.. 18,00—18.90 N a u ka  p ieśn i 

C h in y  i inne k ra je  — p a rk  
Ł a z ie n k o w s k i w  re jo n ie  Bom a-

SRR — i  
j r y ,  a l. \

ka ta ń -  f

ccrn publiczności, która każdy 
jego figiel nagradzała T
ko brawami, lecz w y b u c h a m i 
serdecznego śmiechu.

Chwila — i  kukły urtfPUfa

un ie s ien iu  u n le i l l  na ra m io n a  delegaci szw edzcy p rz e d s ta w ic ie li 
k ra jó w  a rab sk ich .

rzy warszawskich. La jkonik i 
wykonują zamaszysty ukłon | miejsca ognistemu 
„czapką po polsku", o trzym u- ' - - "* '
ją huczne brawa i  w harcach, 
błyskając wstęgami u kraku­
sek, biegną do wylotu tune­
lu.

Teraz z dwu stron równo­
cześnie zwartymi szeregami 
tęchodzą '  barwne kolumny 
tancerzy i  rożtpija się uro­
czysty c h o d z o n y .  Nic 
wiadomo co więcej podziwiać 
— postawę i  ruchy tancerzy

oberkowi,
który rozsyp a ł się ta małe, 
wirujące kółeczka po całym 
boisku, jak różnobarwne ko­
ralik i. l  wreszcie ftnał po ka-
zu _ wspaniały o00-ogoboivy
mazur, cały w falistych pół- 
łukach: gwiazdach, kołach, tak 
niezwykle pomysłowy, ¿e to­
warzyszyły mu bez przerwy 
huragany bratu.

Koncerty
20 PO——23,00 CSR — 
w  p a rk u  M o k o to w - 

Rumunia — Muszla w  
p a rk u  S k a rysze w sk im ; 7.SRR -  
f i lh a r m o n ia  N arodow a . u l.
S le n k ie wlCTa 19; P olska — sala
k o n c e rto w a  Pa h e n  K u lt u r y  t tańsza ,m i; Po laka i  ZSRR — 
Ń aute i; B ra z y lia  saj ą t PP~R, C e n tra ln y  P a rk  K u ltu r
Ul. K re d y to w a . p ru& a i

godz. 17,00—19,00 nauka  
eów  lu d o w y c h  — R u m u n ia  
In n e  k ra je  — p lac  p rzed  Młf>- 

y O  e iz ie żm rym  D om em  k u l t u r y ;
/  P o lska  i in n e  k ra je  — p lac
O  . 7  K o n s ty tu c j i;

r T  ł> -  /  godz. 21,00—84,00 N au ka  ta n -
/ T  , yR ——fca  co w  lu d o w y c h , N ie m c y  i  inn e

I  j - n  k ra je  — p la c  K o n s ty tu c j i:  P o i-
M t ó łu f T  < T si t a i  in n e  k ra je  — u l. M y s ia ; 
/ / l i l i i  . \ fe ry *  gcd*. 17,00—19,00 zabaw a ta -/  f  11 i !A neczna — C e n tra ln y  P a rk  I< u l-

(  [ LF  X  _y-£~~P tu r y ,  k rą g  ta n e czny  i  B ie la n y ,
N n. r*n  — ^  estrada  1 ..taneczna“ ;

godz, 21,00—24,00 za ba w y ta - 
*1» neczne (Raclio C roch e t) — p lac

D z ie rżyń sk ie g o , p lac S ta lin a ;
godz. 21.00—24,00 O gn iska  — 

S z w a jca ria  — parte A g ry k o la , 
s trz e ln ic a  za boi a ltam i;

godz. 16.00—23,00 w eso łe  m ia -  
rie o ż k o  — C e n tra ln y  p a r t  K u l­
tu r y  nad  W is łą ;

Rozlega się motyw piosen­
k i „Biczem konia"! Znów po-

czy wspaniałą różnorodność i j awiają się lajkoniki. Taó- 
i strojów. Co najmniej 20 regw- ■ czący tworzą cztery zwart 
lnów naszego k ra ju  prezentu- grUpy jak na poc-atku wystę 
\ je  gościom zagranicznym t . pu jya c,elg kaidgj  grupy 
¡zebranym tłumom piękno poi- stgj ą lajkoniki i  pr-y  akom- 
1 sic ich strojów ludowych. ! p« momencie rytmicznych, nie-

Trzask biczów oznajmia tań- nstannyrh brata, wyprowa- 
■ ce wielkopolskie. Chłopcy W dzają grupę tancerzy z boiska, 
c'arnych kapotach bogato sza- i Koniec występu. Pokazaliśmy 
matowanych, biało-niebieskie na otwarcie Festiwalu najpiek- 
d-iewczyny w czepcach ko- niejsze perły naszego tolkło- 
rńnkowyth i z chusteczkami w ru i kunszt operowania tań-

i dłoni, rozwijają na zielonym i rem masowym naszych czoło-
obrusie boiska rysunek tak wych choreografów.

A wieczorem...
W le c jo iw m . » o  u ro czys tym  ; tu ,  w ype » w « ją ce  w x ty M k te  m re * .  

o tw a rc iu  F e s tiw a lu , ze S tad ionu  — P o k ó j i  P rzy ja źń  — d y c h a «  ze 
n iv o ie  t łu m  i zape łn ia  u lice  g w a - w s z y s tk ic h  « tro n  w o ła n ia .
..„iw  ra do sn ym . Na g łow ach  m lo -  i W ra c a ją c y  z u m e a y s to ie i na a is -  
dvch  szp a ko w a tych  i  fc ite iem  a l- d io n ie  m iesza ją  slą z tłu m e m  u lio z - 
,óvch  — ha w ne  ch us te czk i fe s t!-  n y m , p rz e k a z u ją  .nu  aw ń j e nw iz - 
w a lo w e  P łeć  męska nosi I*  za- lazm , u d z ie la ją  u lic y  w an sr.a w a k iri 
io tn ie  na szy jach , ja k  k ra w a ty . n a s tró j i  n ie za p om n ian ą  M m o tfe -  

S z n u r a u ł. au tobusów , t r o le jb u - ! r< s ta d io n u ! N ik ł  n ie  m y ś li O ty m . 
: sów  i tra m w a jó w  p rz e m y ś ln ie  u s i-  aby  w raca ć  do  dom u . 

p i je  w y d o s ta ć  s e ?, m a tn i. I.ecz Sk on rz y  i  sie o ie rw a z y  dz ień  —
n ni to  n as tą p i, p rz e m in ie  Jeszcze zaczyna z ią  p te rw e za  — g u -a m * 1 

i m e ja d e n  kw ad rans. Czas n ic  d lu -  1 roz tańczona  noc fe s t iw a le « * . . .
,y  się n ik o m u . Ze w s z y s tk ic h  e k ie n  
w y c h y lo n e  roześmian» tw a rz« , rąc® 
w y c ią g a j*  sic z a u to bu só w  t o h w y - 
t * ią  d ło n ie  stodząeyeh w łp a in w a - 
iach . „D o b ra n o c !"  — w o ła ją  W łosi 
_  „B u o n a  l to t te !“  — wota.ią Po­
lacy

Przedstawienia teatralne
godz. 17,00—19,00; „C ud o w n a  

lam p a  A h a d y n a “  — T e a tr  L a l­
k o w y  „G ro te s k a “ , n a m io t p r*)- 
u l.  S w -ig tokrzys ik te j. „K rz e s iw o “  
Andersena — T e a tr  K u k ie łk o ­
w y  P a łacu  K u ltu r y  1 N a u k i;

godz. 19,18—-32.00 „H ra b in a "  
M o n iu s z k i — O pera , u l.  N o w o - grodfckia 49;

godz. 20.Ml—23,00 „T a k ie  d ra ­
ż y “  T urando ta  — T e a tr  K a ­
m e ra ln y , u l, F oksa l i« ; „ M e tr  
E z o lo w le z "  O rze szko w e j — 
T e a tr  Ż y d o w s k i, u l. K ró le -,v - 
ska  13;

godz. 80,00—23,00 „ Ig ra s z k i *  
d ia b ie m "  D rd y  — T e a tr  L a l­
k o w y  „G ro te s k a “ , u l.  Ś w ię to ­
k rzyska  : „M ą ż  i  Zona“  F re d ry  
— T e a tr  P o la k i, u l.  K a ra s ia  2.

O
Seanse filmowe

go4t- 1Í.00—21,00
„BaryłeesźK*“ (fr.)
u l.  N a rb u tta  50 a;

Igrzyska sportowe
T u rn ie j  p i łk i  nożn e j — godz. 

17.0*0—11) 00 Łódź, s ta d io n  „ W łó k ­
n ia rz a “ : K a r l M a rx s ta d t (NF.D) 
—■ FC  L ie g e  (B e lg ia ); K ra k ó w , 
s ta d io n  „ G w a r d i i “ ; B udapeszt 
(W ę g ry ) W iedeń  (A u s tr ia ) ;
e h o rg ó w , s ta d io n  „ U n i i " ;  s ta l ł -  
negiód (P o iska ) — B e r lin  
(N R D ); W ro c ła w . gŁadion Olim­
p ijs k i :  B u k a re s z t (R u m u n ia ) — 
s ta d tla u  (A u s tr ia ) ; O po le , s ta ­
d io n  „B u d o w la n y c h " :  S o fia  (B u ł­
ga ria ) -- AC* E e e rsch o t (B e lg ia ); 
G dąńsk, s ta d io n  . i e c h i l " ;  P raga 
(CSR) — K a ir  (E g ip t).

(3 aąanse) U w aga: w  d n i s łoneczne p la - 
-  S to lica , Za czyn na  n ad  W is łą  i  w  p a rk u  
.C y w il na A g ry k o la -

Bez p rzerw y  rozbrzm iew ała  na 70-tysięczneJ w idow ni owacja w ita jąca  wkraczające delegacje.

"postó j »taje * ‘.ą m a łym  nerFitna-
rlu m  języków  obcych. Jan ła tw o 
nu, p o ro zu m ieć  ludz.iom , g d y  naó 
Słowami trzspocza na wszyaUcich 

m asztach  b ia łe  sz ta n d a ry  >FM D  
Jak ław ro spamlątać nieznane i ło ­
wa, gdy wyrażają atw jedne my»

E K IP A  S F R A W O E H A W C ** :
M ieczysław  Górak! 

B ronisław a H a jd u ko w i«*  
Jerzy  O lbryeht 
Stanisław Byre 

Jerzy  W iśniow ski 
Jerzy  W underlich  

W szystkie zdjęcia z o tw arcia  
Festiw alu ! A, M A R C Z A K

W miasteczku zlotowym
Kwaterę delegacji „śląskich [ Jego legitymacja? 230 p ro c . 

pieronów“ poznać już * dale- j normy we wopółiawodnietwio 
ka. Witają cię piękne herby | festiwalowym. Oto Stanisława 
poszczególnych miast śląskich, j Paczek s Fabryki Porcelany w 
Wystawa gazetek i fotomanta-' Bogucicach. Mniej niż 300 pro­
zy mówi o pracy Śląska. Po»! cent normy nie osiąga. Przy* 
«najemy i ludzi, o których te j jechali tu na Festiwal jako «* 
fotografie mówią. j «¡egtnicy, by gpdnię repregen*

Oto przodujący wrębiara IV | towac młodzież polską Wśród 
Oddziału kopalni „Gottwald“ . ’ 33-tysięęzne.i rzeszy uczestn!- 
®to Jupzy Skupiński, formierz I ków znajdzie» takich tysiące- 

i se staJpwiu huty „Kościuwko“ . I ^  , J. M*



MŁ ODZI EŻY I S T U D E N T Ó W
Reprezentuje^ nadzieję

Z  k r a j u  i z a g r a n i c  y  w s k r ó c i e

W dniach Festiwalu
Nasi korespondenci terenowi donoszą:

c a le p  św ia ta
Przem ów ienie B runo  Berniniego na uroczystości 

otwarcia V Festiwalu
Drodzy Przyjaciele! 
Bracia i Siostry z 

świata!
całego

Witam Was serdecznie i po­
zdrawiam w imieniu Między­
narodowego Komitetu Przygo­
towawczego V Festiwalu, w 
imieni

leniami mamv nową misie tycia W atmosferze braterstwa 
do spełnienia. i i serdecznej przyjaźni na bots-

Mv. młodzi, przybyli tu z ca- ; karb i w halach sportowych 
łcgó świata, reprezentujemy też spotkamy się. aby wykazać ua- 
nadzieję całego świata.

Cieszymy się. że nasz Fest:-| podczas imprez 
wal rozpoczyna się pod zna-; a rty *y « nych wykażemy wa o- 
kiem złagodzenia napięcia w , v.v naszego umysłu 1. wkład, ja-

lory sportowe naszych krajów; 
' ----  »--------kulturalnych i

Światowej Federacji stosunkach międzynarodowych. Ki wnosi młodz.iez do uzooga
Młodzieży Demokratycznej 
Międzynarodowego Związku Stu 
dęntów.

zro- ! cania kultury narodów.

Młodzież reprezentująca wszy- i wielkiej czwórki.

; pod znakiem wzajemnego 
i zumienia. Witamy z radością
pomyślne i n »  więzy przyjaźni. Zacieśnia-

Jesteśmy przekonam, że za­
cieśnimy w ten sposób łączące

stkię poglądy polityczne, wszyst 
kie wyznania, wszystkie naro­
dowości, rasy i
reprezentująca różne cywillza- j  lony. 
c.ie i kultury, jak również set

białym święcie młodzieży — V 
Światowym Festiwalu Młodzie- j 
ż.y i Studentów o Pokój i Przy-i 
jaźń.

Nasz, Festiwal dowodzi, jak 
bardzo są do siebie podobni 
wszyscy ludzie zamieszkujący 
naszą planetę, Reprezentujemy 
różne ustroje społeczne, różne 
kultury i tradycje narodowe 
wszystkich nas jednak ożywia 
powszechne dążenie do pokoju, 
przyjaźni i szczęścia.

Właśnie nam, młodym, przy­
pada w udziale zadanie uwiecz­
nienia i wzbogacenia wszystkie­
go co jest wartościowe w dzie­
dzictwie przekazanym nam w 
spadku przez, poprzednie poko­
lenia. Naszą wielką ambicją jest. |

re walczyliśmy i które wpajają 
w serca prostych ludzi nową

r y o dalsze wzmocnienie potęż­
nego ruchu na rzecz pokoju 
przyjaźni wszystkich narodów

tym
ca­

łego świata, otwieramy V Świa­
to w y  Festiwal Młodzieży i S 
deptów o Pokój i Przyjaźń.

Całym sercem 
którzy chcą,

iac swą solidarność, wzmocni­
my ożywiającą nas wolę p~.ko-

kolory skóry, nadzieję, że pokój będzie utrwa- ju. Ręriz.c to "  »iidM^rra-do oczekującej nas waiKi i P-a
Chcemy pokoju. Pokój jest 

kl organizacji, ruchów i ugru- i naszym najgorętszym pragnie- 
prwan młodzieżowych, młodzie/ niem. Miliony naszych braci i
przybywająca z czterech stron . sióstr na całym «wiecie pragną ; świata. ,u . w
świata spotyka się w Warsza- gorąco, aby bogactwa naszych , , • \  M „ D,wiacieie 
wie. aby wziąć udział we wspa- ; krajów nic były pochłaniano duchu, d P- . ■

przez zbrojenia, lecz służyły 
wzrostowi dobrobytu narodów.
Pracujemy dla pokoju i wal­
czymy o pokój, gdyż jest on sa­
mym życiem, podstawowym wa­
runkiem budowy szczęśliwego 
życia, źródłem wszelkiej owoc­
nej działalności człowieka.

Chcemy przyjaźni, gdyż, dzię­
ki przyjaźni, wspólnej pracy 
oraz wzajemnemu zrozumieniu 
i zaufaniu, będziemy mogli la- 
twie.j zbudować razem ta>' 
świat, w którym nie będzie nę­
dzy i niesprawiedliwości, w 
którym panować będą wolność 
i szczęście.

Temu wszystkiemu damy wy­
raz na naszym Festiwalu.

Młodzież polska, naród i rząd 
objęcie spadku po tysiącletnich j  polski powitały nas z sc, ( ecz 
cywilizacjach, by-'wkroczyć z [ nością, której niesposoo za­
nim w nowy okres dziejów, w j pomnieć.- Wyrażamy im u * ■ 
którym nie będzie wojny, w | wdzięczność i dziękujemy goią 
którym potężne środki, jakimi (co. , ..
rozporządza dziś człowiek dzię- Przez 15 oni wspo nego z> c u, 
ki odkryciu energii atomowej. | w czasie tych rozbiznuewają- 
byłyby przeznaczone na cele I cych radością uroczy» ości 
pokojowe, na zapewnienie do- j poznamy się lepiej, 
brobytu narodów i służyłyby przyjaznych spotkań opowiemy 
wspaniałemu rozkwitowi całej I sobie nawzajem o naszych 
ludzkości. | żeniach, naszych troskach, zd’>-j zy i

Pod tym względem w po- | bycząch 1 osiągnięciach w róż- ziemi 
z poprzednimi poko-' norodnych dziedzinach naszego

Sercem I myślą 
w Warszsv.ie...

KRAKÓW (kor. wl.) Znany
ruch i gwar nredztfelnęgo po- 
poiudnis w wielkim mieście ■ I 
nagie wszystko zamiera — bo 
oto z 11 głośników, zainstalo- 

i wanych w różnych punktach 
| siarego Krakowa dobiega gło* 
łanfar obwieszczających roz- 

' pjc/ęcie warszawskiego Festl- 
i wału.

Jest godz. 16.00. Tłumy ludzi 
| gromadzą się na ulicach przy 
głośnikach.

I Kraków żyje Festiwalem.
Cale miasto udekorowane 
barwnymi, łopoczącymi na wie- , PsnSt' • 
trze flagami. Już od rana we 
wszystkich kioskach brak było 
gazet. Każdy mieszkaniec Kra­
kowa chciał przecież przeczy­
tać o Festiwalu, /las wieczo­
rem park Strzelecki, Podgór- . 
ski. lasek Mogilski . wiele pla- 
ców zamieniły się w olbrzymie 
saie zabaw. Stary Kraków ki*

| piai młodością.

których synowie odbywają,
służbę czynną w wojsku. Ekipa 
młodzieży tej wsi pomogła 
chłopom w skoszeniu 14 ha 
zboża.

Podobnie młodzież Notyej 
Wsi zebrała całkowicie plony z 
pola ob. Cackowskiego, który 
już. od kilku lat jest obłożnie 
Chory, s żona jego nie może po­
dołać w pracy na roli. W skład 
brygady w tej wsi weszli: Ste- 
fanowski, Wcjnowski, Cbojnąs- 
ki. Gawarkiewicz, Okocimska 
t Poiowinko. Ta sama brygada 
skosiła zboż-e u ob. Raniszew- 
skiej — wdowy, która dzięki 
pomocy tej brygady odstawiła 
w niedzielę pierwsze zboże dla

J. N.
Ludzi mniej —  

produkcja większa
LÔD2

sz.

Czoło

a ,
K  m

ł

pochodu delegacji polskiej.

jesteśmy ze wszystkimi, 
aby w każdym kraju

rozkwitało szczęście
Przemówienie prezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza

Pomogli w gracach 
na roli

BYDGOSZCZ (kor. wl,). Mio­
dzie/ powiatu toruńskiego zor­
ganizowała w dniu otwarcia 
Festiwalu liczne ekipy żniwne 

i które pomagały w pracach na 
polu. W gromadzie Zlotoria 
ol>ipa młodzieżowa pomagała 

1 wdowom oraz rodzinom tych.

(kor. wl.). Pierwsza 
w przędzalni średniej 

ZPB im. . Marchlewskiego sta­
nęła na wartach festiwalowych. 
W imieniu zmiany tow. Cze­
sław' Polewiak wezwał całą za­
łogę zakładu do pójścia w jej 
ślady. Na wezwanie odpowie­
działo już 2 tys. osób. W wy­
niku tego wyprodukowanych 
zostanie dodatkowo 4.673 kg 
przędzy, przy zmniejszonej o (1,1 
proc. ilości odpadków oraz 
17.940 metrów tkanin. Jest to 
tym bardziej cenne, że wiele 
młodych pracownic z oddziałów 
produkcyjnych uczestniczy w 
Festiwalu.

(m.c.)

1 sierpnia
— 11 lat lenni...
D74S 1 n ie rp n U . rtruę i d jiień

Fe s tiw a lu  G dy hedzlecie 
w ra *  7. b ra ćm i 7 całego św ia ­
ta  p rz e m ie rz a li u lice  W arsza­
w y , p rz y p o m n ijc ie  «obie i 
opow iedzcie  p rz y ja c io ło m  z 
b ls k a  i z da leka  o W arsza­
w ie  sprzed 11 la t, o p o w s ta ­
n iu  w arsza w sk im , o d um n ym  
ludzie , b o h a te rs k ie j m łodz ie - 
iy  pow stańcze j.

I choć pow stan ie  to  n ie 
b v lo  w yw o ła n e  w in te re s ie  
narodu , lud  W arszaw y, m ło ­
dzież w arszaw ska, pełna n ie ­
naw iści do o ku p a n ta , do h i­
t le ro w s k ic h  c iem iężców , s ta ­
nęła do w a lk i. Każda u lica , 
każdy dom b y ł frn n ie m  w a lk i. 
K ilk u n a s to le tn i ch ło p cy  u zb ro ­
je n i w b u te lk i z benzyną, 
dz iew częta  — łą c z n ic z k i, sa­
n ita r iu s z k i, żo łn ie rze  pow sta ­
n ia  uczący po 17, 1? i 20 la t 
— o n i wszyscy s ta n o w ili po­
w stańcza a rm ię . O n i, k tó ry c h  
m łodość zaznała ty lk o  o kup a ­
c j i  h itle row .sk  e j. c h w y c il i za. 
b roń . nareszcie  m o g ii w a lczyć  
z okup a n te m .

I choć n ie  w  sm ak to  b v ło  
re a k c y jn e m u  dow ództw u  A K  
— na b a ryka d a ch  pow stań ­
czych b ru ta li *.«? m łod z i zo l- 
n ie r /e  z A K  z m ło d y m i żo ł­
n ie rza m i 7 Al. ł 1 A rm ii,  k tó ­
rzy  zza W is ły  p rz y s z li po­
magać pow stańcom . Gac ży ła  
ic h  w a łka  z faszys tow sk im  
okup a n te m , łą c z y ło  Ich u m i­
łow a n ie  o jczys tego  m iasta, 
o jczys tego  k ra ju .  «3 dn j u w a ­
la w a lka  lu d u  W arszaw y. 2 
paźd z ie rn ika  1JM4 r. dowódca 
A K , genera ł B ó r K o m oro w sk i 
podp isa ł a k t  kap lu ła c ji .  od­
dając do n ie w o li h it le ro w s k ie j 
pow stańców . lud  w arszaw sk i 
ua p o n ie w ie rkę  i tu łaczkę , 
m a t o  na zagładę.

M inę ło  11 ła t. ,Myf m łodz i 
P o lacy, o d d a jm y  hołd tym , 
k tó rz y  pad ii walcząc o w o l­
ność. C i. k tó rz y  pow stan ie  
w y w o ła li poszli na śm ie tn ik  
h is to r ii.  Kurt w a rsza w sk i ży je  
i p ra cu je  dziś w now e j s to ­
lic y .

A. T).

na uroczystości otwarcia V Festiwalu
»portad »tu krajów

W czasie

równaniu

O pochodzie
—  z ulicy  

w a r s z a w s k ie j

Drodzy 
Mi od z u 

świata!
Najserdeczniej, z tradycyjną 

u na« polską gościnnością 
witam Was w imieniu Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, w imieniu narodu pój­

dą- i skiego na V Festiwalu Młocizie- 
Studentów, na polskiej 
— w stolicy naszego kra­

ju —- w Warszawie.
Poprzez granice różnych 

państw, gdzieniegdzie jeszcze 
poprzez, kordony, poprzez kon­
tynenty, morza i oceany przy­
byliście tutaj wydelegowani 
przez, miliony Waszych braci

szło stu narodów, popłynie w I narodów, w 
dniach Festiwalu z naszej o j­
czyzny — na cały świat.

Cieszymy się właśnie dlate­
go, że naszą polską ziemię wy­
palał w przeszłości ogień woj­
ny i zniszczenia, że bohater­
stwo naszej młodzieży znaczy­
ło szlaki bitew o wolność na­
rodu, »zlaki walki z zaborcą i
ciemięzcą.

Właśnie dlatego wiemy i od­
czuwamy najgłębiej, co ‘ znaczy 
wolność narodu, co znaczy moż­
ność pokojowej pracy i budow­
nictwa. A Wy sami zobaczy­
cie. iie kraj nasz nosi jeszcze 
śladów wojny, a równocześnie

Waszej walce o 

jesteśmy

i rodaków, aby spotkać się ze tle potrafił tych ran wojennych

—. Panie, tylko nie po
nogach. Chociaż w stosun­
ku do zagranicznych de­
legatów miej pan trochę 
kultury — zaperzył się 
czupurny staruszek.

A gdzie masz pan 
tych delegatów? — odpo­
wiedział ponury sąsiad.

— Faktycznie, M ieli iść 
na stadion jeszcze przed 
czwartą, a nie idą.

— Wykiwali. Przewieźli 
samochodami przez drugi 
most. Słyszy pan jak na 
stadionie b i ję  brawa?

Takie oto ' niezbyt różo­
we nastroje ogarnęły tłum  
zalegający ulicę tu i  przy 
moście. W miarę jak  s il­
niej przygrzewało słońce i 
mija ł czas, wydłużały się 
twarze i  wybuchały coraz 
to głośniejsze sprzeczki. 
Prym w tym wiedli czu­
purny staruszek i  jego 
ponury sąsiad.

Ale oto stojąca na cza­
tach gruba jejmość krzyk­
nęła „idą“  — i  jakby ręką 
odjął —■ kłótnie i  s wa­
ry umilk ły. Były brawa, 
przyjazne okrzyki i  co tu 
dużo mówić... łzy. kiedy 
przechodzący delegaci za­
graniczni z trudem — to 
śpiewnie, to znów gardło­
wo wymawiali  polskie 
słowa powitań.

A kiedy przechodziła 
delegacja francuska skan­
dując: vive la Pologne! — 
stojąca o b o k  n iw ie  k o b ie tę  
zatkała głośno, a. nam 
wszystkim ścisnęło gardto 
wzruszenie.

— Niech żyje Francja! 
Niech żyje walcząca o po­
kój młodzież francuska! 
— odpowiadaliśmy im 
głośno, a potem wspólnie 
brawa.

Pogodzili się czupurny 
staruszek z ponurym je­
gomościem. Staruszek po­
chylił  się nisko, aby sto­
jący za nim „ ponury“ tet- 
dzial dobrze, a tamten o- 
słaniał go przed naciska­
jącym tłumem.

A kiedy serdecznie po­
zdrowiliśmy delegację po 
ską i za ostatnim szere­
giem poclt,oclu ruszył rząd 
autobusów, zawarliśmy
znajomość z „ponurym 
jegomościem i „czupur- 
nym“ staruszkiem.

_ Teraz widzę jak real­
ni jesteśmy w świecie. 
Cały świat do nas zjechał 
i pozdrawia m s  pięknie, 
bo dla wszystkich przyja­
ciół mamy drzwi 
i  chcemy mieć ich 
świecie jak najwięcej 
potni edzlał ,.pon u ry"  
niedawna jegomość.

_Przeżyłem trzy woj­
ny. Na japońskiej byłem 
sam, a teraz dożyłem m 
Polsce Ludowej takich 
pjęknych czasów. Jeśli 
jest taka wspaniała mło­
dzież na świecie, to mo­
gę być spokojny. Moi 
wnukowie nie zobaczą n i­
gdy wojny. Zapisz pan 
moje nazwisko. Klemens 
S: umarski, V',re rszawiak
rodem — z Obozowej.

i .  W.

sobą i wspólnie stworzyć po­
tężną, różnobarwną i różnoję­
zyczną, a przy tym jakże jed­
nolitą w swoim wyrazie — 
symfonię młodości, koleżeństwa, 
braterstwa, przyjaźni między­
narodowej i pokoju.

Jakże cieszymy się. my Po­
lacy.' że taka pieśń otuchy i na­
dziei dią całej hidz.kości, pieśń 
śpiewana przez, młodzież, prz.e-

z.aleczyć i tle już wykwiUo 
mocnych pędów nowego życia, 
sprawiedliwego i bez wyzysku 
człowieka przez człowieka. Po­
znajcie tyle na iie Wam czas 
pozwoli nasz naród i nasze po­
kojową budownictwo.

Możecie zawsze liczyć na pd- 
ne zrozum,cnie i solidarność 
narodu polskiego w _Wa*zej 
walce o niezawisłość Waszych

otwarł e 
na

do

C:nłn pochodu delegacji niemieckiej.

pokój.
Całym sercem jesteśmy ze

wszystkimi, którzy chcą. ab> 
ludzkość, korzystając w. zdoby-
c:;y wiedzy i techniki pomna-1 
żala swój dobrobyt, aby w każ- , 

[dym kraju rozkwitało szczęście |
! ¡ego mieszkańców.

Całym sercem jesteśmy z ty -1 
mi, którzy o to walczą.

Całym sercem jesteśmy /• ty- 
■ mi, którzy walczą o zakaz u- 
żvcia broni masowej zagłady ; 

i ń usunięcie zmory wojny z 
drogi ludzkości w przyszłości, 

i Niejedna trudność i przeszko­
da czeka nas Jeszcze na tej 
drodze i nie możemy w P«™ 

i oddawać się jedynie beztrosce.
| Ale niejedno co krzepi serca 
! mamv też i poza nami. 
i Miedzy innymi sukcesem 
I wszystkich ludzi na świetne 
i jest. niewątpliwie niedawno od- 
: Ima konferencja genewska, 
która otwiera drogę dalszych 
porozumień międzynarodowych 

J c t to dzido rozumnych mę­
żów stanu, a zarazem dziel o 
setek milionów ludzi na ra 
łym świecie, walczących o P> 
kói i pragnących pokoju.

Umacniajmy więc w dalsze n. 
ciągu jedność młodzieży wszy­
stkich 'krajów, walczące.! o naj­
szczytniejsze ideały ludzkość-. 
Poznawajcie «>e wzajemnie, u- 
macniaide na Festiwalu^ mię­
dzy sobą jedno z najpiękniej­
szych ludzkich uczuć — uczu­
cie przyjaźni l solidarności- 

To przecież- Wy w przyszło­
ści rozstrzygać będziecie o tym- 
jaką drogę wybierze ludzkość: 
— ku wojnie czy ku wymarzo­
nemu pokojowi.

Uczyńmy wszystko, aby b r­
io to rozstrzygnięcie godne cy­
wilizacji XX wieku, godne ma­
rzeń najlepszych synów ludz­
kości, godne marzeń setek mi­
lionów ludzi na całym »wiecie.; 
marzeń ojców i matek, marzeń 
radosnej młodzieży.

Walczmy z niesłabnącą .<:■« 
o pokój i porozumienie mięci/ą
naradami! . ,Młodzieży w szystk ich  krajów ;

(ucz się w walce o pokW t ;
lepszą przyszłość ludzkości.

Niech żyję V Festiwal Mło­
dzieży ! ,

Niech żyje młodzież wszyut- 
kich krajów’ !

Niech żyje współprac» 
dzv narodamiI . . . ,

Niech żyje pokój i przyj»zm 
Ostatni okrzyk potetorzy. 

mówca w językach: rosyjskim, 
francuskim, angielskim, nie­
mieckim i hiszpańskim.

R’ r-.o d u k i'j»  «H ra /u  „P rz y t*A )e k  r /e r n  a k o w s k i"

CZOU EN-LAI: Chiny ludowe i U  
powinny nawiązać kontakt

PEKIN- 30 lun. n« posiedzeniu OgóluochłAsklegn Zgroma­
dzenia PrzedsiąwdcieH 1,udowy eh premier Cr-ou En-lai wygło­
sił obszerne esposć poświęcone ocenie obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej oraz omówień«« polttykj zagranicznej CURI-. 
Premier Czou En-lai oświadczy! m. in.:

na obszarze powietrznym ChinNa wstępie premier Czou 
En-lai obszernie omówił wyni­
ki konferencji genewskiej, * na­
stępnie przeszedł do sprawy 
stosunków między Chinami i 
USA.

Rząd chiński podjął szereg 
kroków w celu złagodzenia na­
pięcia między Chinami i Sta­
nami Zjednoczonymi. Te wysił­
ki rządu chińskiego zostały 
powitane z gorącą aprobatą 
przez opinie publiczną na ca­
łym święcie. Wiele krajów 
zaofiarowało swe dobre usługi 
1 mediację między Chinami

ustały akly inwazji, jak rów­
nież. demonstracje wojskowe 
manewry.

Naród chiński m* nadzieję. 
że kraje A/.ji i slrefy Pacyfi­
ku, w’ tym również Stany 
Zjednoczone, podpiszą paki 
zbiorowego pokoju, który by 
zastąpi! antagonistyczne bloki 
wojskowe istniejące w tej czę­
ści świata, tak aby hasło zbio­
rowego pokoju, rzucone przez 
rząd Indii, mogło być wcielone 
w życie.

Rozszerzenie
wymiany towarowej 
ZSRR — Jugosławia

MOSKWA. — Agencja TASS 
podaje, żr w sobotę 30 Hpca w 
sekretariacie stanu spraw za­
granicznych w Belgradzie zo­
stał podpisany protokół o do­
datkowej wymianie towarowej 
między Jugosławią a ZSRR. 
zgodnie z układem handlowym 
podpisanym w - Moskwie 5 

i stycznia br.
i Wartość dodatkowej wymiany 
określana jest na 12 milionów 
dolarów z obu stron.

i Rząd chiński wyraża tym k ra - , wiedział w zakończeniu C 
j jom wdzięczność. | En-lai, że Chiny i Stany Z;

Stanami Zjednoczonymi, j Zdajemy sobie sprawę — po-
Czou
jęci- i

noczone powinny przede wszyst- 1 
| kim nawiązać kontakt w celu 
I stworzenia atmosfery wzajem- 
j nego zaufania i zrozumienia.
| Napięcie w rejonie Tajwanu j 
j może być złagodzone a na-- 
I stąpnie zlikwidowane — jedy- 
{ nie dzięki wysiłkom i dobrej 
i wól! obu stron.

(Dokończenie ze str. i)

lombiuie — festiwalowej 
córeczce? Przed dwoma ła­
ty nie mówiono jeszcze o 
konferencji w Bandungu. 
Dziś jest już ona historycz­
nym faktem. Faktem krze­
piącym nadzieją wszystkie 
narody zależne i kolonialne. 
Kto wie, jak prędko opty­
mizm zawarty w imieniu 
mniej Mulatk i z Hait i w y ­
pełni się? Marzenia takie 
są już realne.

Piąty raz w mym życiu 
oglądam wielkie defilady 
młodzieży■ Trzykroć przed 
wojną przyglądałem się 
defiladom maszerujących 
skautów. Były to impre-u 
ładne, ale ...bałamutne. 
Pierwszą defiladę taka w i ­
działem w roku 193,1, w 
Budapeszcie. W siedem 
miesięcy pa tym jak Hitler 
w Berlinie objął władzę. 
Podczas całego dwutygod­
niowego zlotu skautowego 
mówiono nam wiele o po­
koju i przyjaźni,, ale nie 
powiedziano ani kto ternu

Mumien o fâ fîm À

pokojowi zagraża (choć wte­
dy już wiedzieli wszyscy...!) 
ani jak o ten pokój wal- 
t-yć. Chciano mieć młodzież 
politycznie bezpłciową. Lecz 
o*o po dwudziestu dwóch 
lalach widzę znów masze­
rujących skautów. Wsrocl 
delegacji francuskiej znaj­
dują się skauci — którzy 
zrozumieli, że naprawdę o 
pokój walczy tylko mło­
dzież nie zatykająca uszu 
wobec palących zagadnień 
współczesnych, ale przeciw- 
n is _  w rozwiązywaniu 

lynny biorącą udział
dclegaćji francuskiej 

są skauci. Idzie tam rów­
nież młodzież katolicku. 
Przewodniczący SF MD po­
dał, że połowę delegacji 
francuskiej stanowi mło-

ich
W

dzież nie należąca do 
SPMD — młodzież katolic­
ka, skautowa, członkowie 
różnych grup studenckich i 
wielu innych. Ogółem po­
nad 300 organizacji (Z 
wszystkich krajów) nie na­
leżących do Światowej 
F ederacji przysłało da 
Warszawy swych delega­
tów. To znaczy, że w isto­
cie w Warszawie więcej 
młodzieży witało się teraz 
„dzień dobry", niż przed 
dwoma laty żegnało w Bu­
kareszcie dźwięcznym „la 
revadere“ . A przecież wszy­
stkie szczegóły tej w iel­
kiej defilady, jaką ogląda­
liśmy, były już zupełnie go­
towe, gdy w Genewie do­
piero rozpoczynały się roz­
mowy na najwyższym

szczeblu. Hemltat genew­
skich narad był w pewnym 
stopniu z góry wyznaczony 
nastrojami panu jącym i
wśród dwóch miliardów łu­
dzi na całym świecie — 4 
te same nastroje sprawiły• 
że do Warszawy przysłały 
swych delegatów ośrodki 
młodzieży o tak bardzo 
odległych od siebie prze­
konaniach społecznych i f i ­
lozoficznych.

Pierwszy dzień Festiwal*1'
— to dopiero jakby ukłon 
zapoznawczy. Pierwszy wie­
czór tańców ulicznych, 
pierwszy wieczór pokazów
— to dopiero preludium- 
Warszawa poznaje się z Fe­
stiwalem. Goście poznają 
miasto. Delegaci wszyst­
kich krajów — a jest ich

sto czternaście! —- nawiązu­
ją pierwsze rozmowy, w y ­
mieniają autografy, znacz­
ki, Pełny program festi­
walowy zacznie się dopie­
ro realizować od ponie­
działku. I  trwać będzie ty l­
ko czternaście dni. Uważaj­
cie, by wykorzystać każdą 
minutę na jak najlepsze 
poznanie życic, marzeń, ra­
dości i smutków młodych 
z innych krajów■ Gdyż ty l ­
ko wzajemne poznanie 
sprąw i  problemów pozwo­
li nam w dalszym ciągu 
być tą siłą pokojową, jaką 
staliśmy się iP ciągu dzie­
sięciu, lat.

Wczoraj wieczór zaczęli­
śmy tańczyć —- lees nie na 
tańcach Festiwal polega!

W dniu 1 sierpnia br. Chiny 
i Stany Zjednoczone rozpoczną 
w Genewie rozmowy na szcze­
blu ambasadorów. Celem tych 
rozmów jest rozwiązanie pro­
blemu repatriacji cywilnych o- 
bywateli każdej ze stron, znaj­
dujących sie na terytorium 
drugiej strony, oraz ułatwienie 
dalszych rozmów i rozwiązania 
pewnych spornych zagadnień. 

Uważamy, że jeśli obie stro*
1 ny będą szczerze prowadziły 

ml* r I rokowania w duchu pojedna­
nia, to w rokowaniach n* 
szczeblu ambasadorów można 
będzie osiągnąć porozumienie 
w sprawie repatriacji osób cy­
wilnych każdej z.e stron. Licz­
ba amerykańskich osób cywil­
nych znajdujących się w Chi­
nach me jest ^delka i sprawa 
ich repatriacji może być bez 
trudu załatwiona. Natomiast w 
Stanach Zjednoczonych znaj­
duje sie wielu Chińczyków, w 
tym kilka tysięcy studentów. 
Większość z nich ma krewnych 
w Chińskiej Republice Ludo­
wej. Uniemożliwianie tym stu­
dentom powrotu do Chin jest 
sprzeczne z zasadami huma­
nitaryzmu.

Sekretarz stanu USA J, 
Dulles, cytując słowa prezy­
denta Eisenhowera, oświadczył 
26 lipca br. na konferencji 
prasowej, że Stany Zjednoczo­
ne będą trzymały się w toku 
rozmów w Genewie zasady 
„rzeczowej współpracy“ . Jeśli 
słowa te oznaczają, że Stany 
Zjednoczone gotowe są współ­
pracować z Chinami, wówczas 
rozmowy chińsko-amerykańsłlte 
na szczeblu ambasadorów w 
Genewie bęrlą mogły utorować 
drogę do rokowań między Chi­
nami 1 Stanami Zjednoczonymi 
w celu złagodzenia I zlikwido­
wania napięcia w rejonie wys­
py Tałwan.

Naród chiński pragnie, aby 
Stany Zjednoczone wycofały 
»we *i)y zbrojne z Tajwanu 1 
Cieśniny Tajwańskiej oraz. aby

Rząd Pakistanu
nic wydal paszportów

delegatom na Festiwal
DELHI. Rząd Pakistanu od­

mówił wydania paszportów 
członkom delegacji na Świato­
wy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów.

Według posiadanych wiado­
mości. rząd Pakistanu odrzucił 
propozycję rządu prowincji 
Pendżab w sprawie wydania 
paszportów. W skład delegacji 
wchodzi około 150 osób.

Ewakuacja z Austrii 
i demobilizacja 

wojsk radzieckich
MOSKWA. Agencja TASS donosi:
Minister Obrony ZSRR. Marszałek Związku Radzieckiego 

Zuków wydał następujący rozkaz:
Zgodnie z traktatem pań-, W związku . z tym przedter-

stwowym o odbudowie nieza­
wisłej i demokratycznej Au­
strii, który wszedł w życie 
27 Upca 1955 r. wojską Zw. 
Radzieckiego, jak również woj­
ska. St. Zjednoczonych Amery­
ki, W. Brytanii i Francji zo­
staną ewakuowane z Austrii 
w terminie trzymiesięcznym.

Rząd radziecki, wierny swej 
polityce utrwalania pokoju i 
przyjaźni między narodami, 
powziął decyzję zmniejszenia 
swych kontyngentów wojsko­
wych o wojska wycofane z te­
rytoriów Austrii w związku 
z zawarciem austriackiego trak­
tatu państwowego.

Ten krok rządu radzieckiego 
jest nowym przejawem poko­
jowej polityki ZSRR.

Dla realizacji uchwały rządu 
Związku Radzieckiego

r o z k a z u j ę :
1 Wszystkie wojsku radziec­

kie. rozmieszczone u1 Au­
strii, wycofać na tery torium 
Zw. Radzieckiego do 1 paź­
dzierniku 1955 r.
2 Ogólny *tan liczebny Sil 

Zbrojnych Z\v. Radzieckie­
go zmniejszyć o ilość wojsk 
wycofanych z Austrii.

minowo zwolnić r. szeregów 
armii odpowiednią liczbę żoł­
nierzy. Zwolnienie przeprowa­
dzić według ustalonego po­
rządku.
O Dowódcy okręgów wojaka* 
' '  wyob mają przedstawić 
propozycje instancjom radziec­
kim w sprawie zapewnień'* 
warunków bytu osobom zwol­
nionym « armii w związku 
* niniejszym rozkazem.
» Za wzorowe wykonanie 

obowiązku żołnierskiego 
wyrażam podziękowanie żołnie­
rzom wojsk radzieckich wyco­
fywanych z Austrii.

Naczelny dowódca wojsk ra­
dzieckich w Austrii odznaczy 
wyróżniających się szeregow­
ców. podoficerów, oficerów i 
generałów.

Wyrażam niezłomne, przeko­
nanie. że żołnierze, którzy 
opuszczają szeregi armii, włą­
czą się aktywnie do twórczej 
pracy narodu radzieckiego, bu­
dującego komunizm w naszym 
kraju.

fycr.ę lm powodzenia na tej 
szlachetnej i patriotycznej dro­
dze.
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I H A B O  S
nowym rekordzistą
świata 

na 1500 metrów
2* l łp r a  ro zg ło śn ie  ra d io w e  

i 3E?ncje p rasow e  na c a ły m  
św ie c ie  p o d a ły  w iadom ość o 
w s p a n ia ły m  w y c z y n ie  z n a k o ­
m ite go  b iegacza  w ę g ie rsk ie g o  
Tharosa, k tó r y  w  H e ls in ka ch  
p o b ił re k o rd  św ia ta  w  b iegu 
na 1500 m . u z y s k u ją c  w spa ­
n ia ły  w y n ik  3.40,8 m in .

P on iew aż S a n do r Ib a ro s  w e ­
źm ie  u d z ia ł w  zaw odach  le k ­
k o a t le ty c z n y c h  I I  M łS M . w a r ­
to  p rz y p o m n ie ć , ch oćb y  na.1~ 
w ażn ie jsze  fa k ty  Jego k a r ie ry  
s p o rto w e j.

K ie d y  w  ro k u  1048 z n a jd u ­
ją c y  sie w szczy to w e j fo rm ie  
B e lg  R e iff  z pow odzen iem  
za a ta kow a ł re k o rd  św ia ta  na 
3.000 m  (u z y s k a ł 7.58,7 m in .) 
S andor m ia ł la t 18. U m y ś ln ie  
p rz y p o m in a m y  te  datę , p o n ie ­
waż Jest to  ro k , w k tó ry m  
t ł ia ro *  zaczął u p ra w ia ć  le k ­
k o a t le ty k ę . W fi lat. p ó źn ie j 
S ando r o de b ra ł R e if fo w i re ­
k o rd  na ty m  dys tans ie .

Ci w szyscy, k tó rz y  w id z ie li 
w ysoką , b a rd z ie j n iż  szczupła  
s y lw e tk ę  S andora , n ie  m o g li 
z ro zum ie ć , gdzie m ieśc i się 
energ ia , k tó ra  pozw a la  Ib a ro -  
sow i b ić  ta k  w spa n ia łe  r e k o r ­
d y . R zeczyw iśc ie . B u d ow a  f i ­
zyczna n ie  ro k o w a ła  S ando­
ro w i lepszych w y n ik ó w , ty m  
b a rd z ie j, że po d w óch  la tach  
tre n in g ó w ’ Jego re k o rd  ż y c io ­
w y  na ir»oo m w y n o s ił za led ­
w ie  4,96,8 m in .

T re n e r  Tgńol o p ra co w a ł d la  
Tharosa sp ec ja lna  ..receptę*' 
tre n in g o w ą , w k tó r e j  g łó w n y ­
mi p u n k ta m i b y ło : w zm o cn ić  
fiz y c z n ie  1 w v t.rry rn a ło ś c io w  o 
o rga n izm  z a w o d n ika .

Ig rz y s k a  o lim p ijs k ie  w  H e l­
s in k a c h , z k tó r y m i w ią za ł 
S ando r o lb rz y m ie  nadz ie je , 
p rz y n io s ły  m u  porażkę . W y ­
daw a ło  sie te raz , że fh a ro s  
..nie je s t s tw o rz o n y “ ' na do­
brego  le k k o a tle tę . Innego  Jed­
nak  zdan ia  b y ł sam S andor. 
U zna ł, że m ost Jeszcze w ię k ­
sza uwagę z w ró c ić  na tre n in g  
w y trz y m a ło ś c io w y  i s z yb ko ­
śc io w y  ta k . aby  n ie  daw ać się 
/^ s k o c z y ć  p rz e c iw n ik o m  na 
fin is z u . Ta m etoda okazała się 
n a js łu szn ie jsza . tv  k ró tk im  
czasie Jharos odnosi szereg 
z w y c ię s tw  za g ra n ic ą  i je s t 
n a jle p szym  ś re d n io d ys ta n so w - 
cem W ęg ie r.

w  1954 ro k u  b i je  re k o rd  
św ia ta  na 3.009 — 7 55.fi m in . 
i n ie za d łu g o , w L o n d y n ie  re ­
k o rd  św ia ta  na 2 m ile  — 8.33,4 
m in .

l i  z y s ka n y  w  H e ls in k a c h  38 
Itpca czas na 1.599 m — 3.49 3 
m in ., czyn i z Sandora  Iha rosa  
p o tró jn e g o  re k o rd z is tę .

J. K .

PODOBAŁ Wam się nowy piękny Stadion Dzie­
sięciolecia, który wczoraj rozbrzmiewał młodoś- j 
cią i piosenką, gdzie dziesiątki tysięcy młodzie-] 

ży z całego świata złączyło się w gorącej przyjaźnij 
i  braterstwie. Dziś nasz stadion po raz drugi zapełni się i 
młodzieżą. Tym razem będą to sportowcy.

O godzinie 15.30 hejnał obwieści rozpoczęcie uroczy-1
stości otwarcia największej 
imprezy sportowej — II 
Międzynarodowych Igrzysk 
Sportowych Młodzieży.

Do sportowców przemówi 
przewodniczący Głównego 
Komitetu Kultury Fizycz­
nej — Włodzimierz Beczek, 
po czym ostatni biegacz 
wielkiej sztafety między­
narodowej zapali znicz — 
symbol pokoju, który pło­
nąć będzie przez cały czas 
Igrzysk.

Z kolei nastąpi podniosła 
uroczystość złożenia przy­
rzeczenia szlachetnej i ry ­
cerskiej walki sportowej na 
Igrzyskach. Złoży ją w 
imieniu wszystkich spor­
towców mistrz sportu i re­
kordzista Polski w biegu 
na 800 m — Stefan Lewan­
dowski.

Wokół stadionu przedefi­
luje 4.000 sportowców z 
różnych krajów, którzy 
przez 13 dni walczyć będą 
o tytu ły mistrzów Igrzysk 
w 23 dyscyplinach sportu.

Gorącymi oklaskami po­
witamy naszych gości, 
wśród których są najlepsi 
sportowcy świata, oraz licz­
ną, prawie 800 osobową 
ekipę sportowców polskich.

Na zielonym kobiercu 
murawy stadionu zobaczy­
my następnie pokazy gim­
nastyczne w wykonaniu 2 
tysięcy studentek i ’studen­
tów wyższych uczelni wy 
chowania fizycznego oraz 
gimnastyków związkowych 
zrzeszeń sportowych.

Zakończeniem uroczystości 
będzie inauguracyjny, mecz 
turnieju piłki nożnej 
którym spotkają się druży­
ny Pekinu i Warszawy.

(s k )

w dziejach naszego kra ju i

N a s ta d io n ie  „ S p a r t y "  t r e n u ­
ją  z a w o d n ic y  h in d u s k ie j d ru ­
ż y n y  m is trz a  ś w ia ta  w  h o k e ju  
na tra w ie . N a z d ję c iu : In d e r  

S it S in g li i  J a rn a il S ingh.

F o to  C A T

0 TURNIEJU „ r
czasie I I  M ISMw

O rg a n iz a to rz y  n
ty , obok 
M IS M . o rg a n iz u ją

M lę d z y ria ro d o - ] 
m ych  Tarzysk Sportowych M ło d z ie - j 

o f ic ja ln y c h  tu rn ie jo m  u  
d o d a tko w e  za- | 

wociy d la  k lu b ó w  ro b o tn ic z y c h  i , 
d ru ż y n  zg łoszonych  przez różne  o r ­
g an iza c je  ro b o tn ic z e  n ie  będące | 
c z ło n k a m i m ię d z y n a ro d o w y c h  te ­
r ie ra ch  s p o rto w y c h .

T a k  w ię c  o p ró cz  zaw odów  u  
M T^M  w  23 d y s c y p lin a c h  s p o rn i 
oraz* m asow ych  im p re z  s p o rto w y c h  
n ią  w s z y s tk ic h  d e le g a tów  na Fes 1- 
w a l. odbędą sie jeszcze za w o d y  n a . 
zw ane  tu rn ie je m  ,.B " d la  z a w o d m - 
ków- w y c z y n o w y c h  n ie  re ie s tro w a - 
n yo h  w  m ię d z y n a ro d o w y c h  fe d e ra ­
c ja ch  s p o rto w y c h .

Z a w o d y  tu r n ie ju  ,.B "  będą obsa­
dzone przez ponad 500 z a w o d n ik ó w  
7  20 k ra  i ów . Na czoło zgłoszeń d ru -  
ż v n  ro b o tn ic z y c h  w y s u w a ją  sią 
znane  w  Polsce o rg a n iz a c jo  s p o rto - 
w e  FSG T z F ra h c ji  o raz  T U L  z 
F in la n d ii.

J a k o  ogó lną  zasadę p rz y ję to , że 
z a w o d y  ,.B*4 rozegrane  zostaną w  
ty m  sam ym  czasie co tu rn ie je  U  
M IS M .

Z w y c ię z c y  w  poszczegó lnych k o n ­
k u re n c ja c h  o trz y m a ją  że tony, a n ie  
m e da le  .Jak z.w ycięzcy I I  M IS M .

ja k  do tychczas n a l w ię ce j zg ło ­
szeń. bo -iż z l i  p ań s tw , w p ły n ę ło  
na tu rn ie j  ,.B “  .w  koszyków ce . 
W szys tk ie  te państw a z g ło s iły  d m -  
ż y n y  m ęskie, a B e lg : a. F ra n c ja , 
Iz ra e l i L ib a n  ró w n ie ż  żeńskie .

N astęona co do  ilo ś c i zgłoszeń 
Jest le k k o a tle ty k a  z 19 p a ń s tw a m i’. 
C h iń ska  R ep u b lika  L u d o w a  , N ie ­
m ie c k a  R e p u b lika  F ede ra lna . K a n a ­
dą. F in la n d ią . F ra n c ja , W ło ch y , 
Iz ra e l. Japon ia , L i  bań : S zw aj ca i” -a.

D o tu rn ie ju  b okse rsk ie go  z g ło s iły  
s ię  4 pańs tw a : F in la n d ia . N R F , 
F ra n c ja  oraz N R D  (re p re z e n ta c y jn a  
dz ie s ią tka  w a lc z y  w  tu r n ie ju  o f i ­
c ja ln y m  IT M IS M ),

W śród  k o la rz y  d ru ż y n  ro b o tn i­
czych  zo ba czym y S zw aj ca rów ,
Szwedów’ , F ra n cuzó w . W ło chó w , 

F in ó w  i z a w o d n ik ó w  N R F .
B a rdzo  c iekaw y/ moż.e się  o k a ­

zać tu rn ie !  ,.B "  w  p iłce  n ożne j, do 
k tó re g o  zg łoszono 9 państw ’ : A lg e r, 
N R F . S zko c ja , F ra n c ja . Is la n d ia , 
W ło c h y . L ib a n . S z w a jc a ria . S y ria .

P o n ad to  odbędą sic za w a d y  za­
paśn icze  i ten isa  sto łow ego  z u d z ia ­
łe m  cz te rech  państw  w każde !

tv c h  d y s c y p lin  o raz tu rn ie j  p it k i  
s ia tk o w e j \  u dz ia łem  p ię c iu  e k ip  
z a g ra n iczn ych  . .

T u r n ie j  ,.B ‘ ‘ m oże okazać gtę b a r­
dzo c ie k a w y , r Jego poz iom , Jak 
na leży  p rzypuszczać z d o tych cza ­
sow y eh zg łoszeń, m oże b yć  dość 
w y s o k i. (S K )

POLSKA
m  4 0  < > U *mt 

mXMŒÊB

W iw ia / l iu  z I I  M ię d z y n a ro d o w y m i Ig rz y s k a m i S p o rto w y m i M ło* 
dz ieży, o d b y w a ją c y m i się w  czasie V Ś w ia tow ego  F e s tiw a lu  M ło ­
dz ieży  1 S tu d e n tó w  w  W arszaw ie , M in is te rs tw o  Łączności w y d a je  
n ow ą  se rię  znaczków  p o c z to w y c h . N a re p ro d u k c ji  p o d a je m y  p ro ­
je k t y  n o w ych  znaczków  opracow ane  przez a r ty s tę  p la s ty k a  Józefa  
K o ro lk ie w k z a :  20 g r — tró jk a  s p o rto w c ó w  ró ż n y c h  ra s ; 40 g r — 
z a w o d n ik  w  czasie rz u tu  m io te m ; 68 g r  — w id o k  S ta d io n u  D z ie ­
s ię c io le c ia ; 1 r.t — z a w o d n ic z k i w  czasie g ry  w  k o s z y k ó w k ę ;

j t _ je d y n k a  w io ś la rs k a ; w reszc ie  o s ta tn i 1,5» z ł — prz.edsta.
w io  w ychodzącego  z w o d y  po d ra b in c e  p ły w a k a .

Z n a c z k i te j  s e r ii zostaną w y d ru k o w a n e  Je dnobarw ną  ro to g ra ­
w iu ra  o fo rm a c ie  o b ra zka  25.5 x  51,25 m m , ząbkow ane  i c ię te . 
K o m p le tn a  se ria  będzie  się s k ła d a ła  *  d w u n a s tu  zn aczkó w .

d r Z y g m u n t K o n a rz e w s k i

Zaczną ad cy ta tu  z p rogra - I skiej. Słowo „ b łyskaw icznie"  
m u festiwalowego: „31 Upca: i dotyczyło wyłącznie postano- 
przedstaw ienie cyrkow e  
godzina 16— 18-30, C y rk  M ię ­
dzynarodowy. u l. Targowa, 
róg  ulicy C yry la  i  M etode­
go."

A k u ra t ruch w  centrum  
m iasta został wstrzym any,, 
pochód fes tiw a lo w y  . w y ru ­
szył na  stadion. P rzedziera­
łam  się n a -ró g  u licy  C yry la  
i  Metodego od 2 godziny — 
w  red akc ji polecono m i na­
pisać recenzję. N a jp ie rw  nie 
ty le  posuwałam  się naprzód, 
co grzęzłam w  tłu m ie , zu­
pełn ie obojętnym  na pioje  
rozpaczliwe usiłow ania. W re­
szcie przygarnę li m nie Cej- 
lończycy, poszłam z nim i tu 
pochodzie.

w ienia. Bo zajechałam aku- 
\ ra t na cztery ostatnie num e­

ry.
■ Przedstawienie, zresztą nie- 
i pełne. W czoraj p rzydarzy ł 
i się wypadek. Jeden z sze-

— Spisja lne dla  p iub licz - 
fiości po isky „K uk łeczka ".

Korosenyi K aro lyne z 
w dziękiem  tańczyła a Koro­
senyi K a ro ly  i  Tot-h Erno 
gra li na srebrnych cym ba­
łach. Co było jeszcze? Prze­
de wszystk im  akrobacje „z

Cirkusz Budapest
Nawet nie p6ł recenzji 

ale z usprawiedliwieniem

ściu Szato rozb ił sobie ko la­
no. Sześciu Szabo nie  w y ­
stępują. Z łe  czuły si w  Pol-

Od stadionu do bram y c y r- | 3C”  niedźwiedzie Halasz A n- 
kow ej udało się już  ła tw ie j, j , r l(? c  odesłano je  do Bu- 
Byłam  na m iejscu  minutę po \ ¿apesztu. Halasz Anna pro- 
czwarte j.. Co u liehd? C yrk  \ ctu ku jeV się  bez swych pup i-
n.c 1? Din-Don? K iedy w  po­
śpiechu zajm owałam  miejsce, 
zaraz zorien towałam  się: nie 
ty lk o  nasz, po lski, ale w  do­
da tku  ten stary, w szystkim  
p raw ie  już  znany program .
N ie należy ufać drukow ane­
mu słowu.

B łyskaw iczn ie postanow i­
łam  jechać do cy rku  w ęg ie r-1 lu. W łaśnie 
skiego na plac U n ii Lube l- w y  num er;

łów, jako  tancerka. „D y re k ­
cja  zastrzega sobie zm iany  
w  program ie“ i  program  rze­
czywiście poprzestaw iany  
ekw ilib rys tyczn ie .

Na w idow n i pustawo, zu­
pełnie zrozum iałe wobec 
kon ku re nc ji wydarzenia ta­
kiego, ja k  otw arcie  Festiwa- 

apowiada.no no-

deską", to znaczy x czym.ś 
tak im , ja k  dziecinna huśtaw ­
ka w  przedszkolu, ty lk o  że 
m etalowym . Na jednym  koń­
cu stała A n ta łek  W aleria, na. 
drug i koniec z wysoka ska­
ka ł M orim i Gyula. A nta łek  
W aleria  w y la tyw a ła  w  po­
w ietrze, a potem lądowała 
na głow ie albo w yciągn ię te j 
ręce partnera  i  to jeszcze no­
gam i w stronę sufitu .

M yśm y — widzowie, — na j­
p ie rw  w strzym yw a li* odde­
chy, a potem, choć nas by­
ło mało. zgotowaliśm y owa­
cję wciąż jeszcze uśmiech­
n ię te j A n ta łek  Waleni.

na
g o d z i n y
kortach CWKS

...Na p różn o  ra no  1 po  p o łu d n iu  
m ik a łib y ś e ie  te n is is tó w  na k w a te ­
rach. P rzych od zą  tam  ty lk o  na po­
s iłk i i noc leg . W  pozosta łych  go­
dz inach  ,,u rz ę d u ją "  na k o rta c h .

*T r?oba p o w !e d z 5eć, że na tu rn ie !
TT MTFM p rz y je c h a ło  Już 90 nroc. 
zg łoszonych  z a w o d n ik ó w . K ib ic e  

bia>ej g r y "  m a ją  u tru d n io n e  za­
dan ie  w  p o d p a try w a n iu  g ry  na1- 
jp^e7.vch t r o ^ je tó w .  gdyż n i«  w ia ­
dom o na k tó ry m  r. tre n u ją c y c h  
sko nce n tro w ać  uwagę.

A p ą ir - r ć  test n a p ra w d ę  P”  on ■ 
T re n e r  7, P e M ow sk t. k tó r y  ne tn ic  
bert-ie  fu n k e le  « *riz ‘ »So B tó w ie g o  
tu rn ie 'u .  na o - * !  Jest zadow o on-; : 
z obsady, r . d - h -  ta k  n rz y to c h a li 
Je*r.r7.e do W a rsza w y  * k \v iliD rv s ta  j
Hube^ fAiistr4«! 1 p*łłv . 'r<VM 
m iH ib v w iv  m ożność og i^dac w - z v - j  
t t k ;«D « tv ię  ten«*«: od a ’-ch a^zno g o  
p i- i-a rz titi^  nr* pe łen  d y n a m ik i n o ­
w oczesny s ty l.

3ł ’ >aśn> « ś ró d  t r e n d ó w  i zawod- 
o lk ó ^ r ro7e«'-', a s;e wJęść. t *  nvzv- 
:e cha li t» n ‘«l$'M ra d z ie ccy : A n rtr ie - 

A n is im o w . P reob rażanska  1 
K u ź m ie n k o .

T rA n c ’- k ł ó r f  n !e ta ł:
daw no  baw  ł w  7.BPR. ch ę tn ie  
u d z ie 1» in fo rm a c j i  o zg łoszonych 
za w o d n ika ch .

„A n d r lH e w  — a k tu a ln y  m ł * trz  
l beTg jprrecrnle  n a jlepsza  ra k ie ta  
7SRR — re p re z e n tu je  poziom  n ie - 
co n y ż s z v  r*!ż nas* P ią te k . N a to ­
m ias t A n ls im o w  Jest, w y ra ź n ie  
s l ’ b s z r  od A n d rle le w a . T«»p|s|stka 
K u ź m ie n k o  moża za Kć dość w yso ­
k o  tu rn ie ju ,  rrrrm  n ie  now ie - 
d z ia łb y m  o P re o b ra ż a n s k lc l" .

Na k o r t  w y s z li te n is iśc i w ę- 
g ’e rscv. T m y  k ie ru je m y  tam  sw o­
ją k ro k i.  Od o p ie k u n ó w  g ru p ”  
, t , r a m y  d o w ie d r le ć  sie co f b liż ­
szego o re p re ze n ta n ta ch  W ęg ie r.

— P rz v ic c h a lić m v  w  s iln y m  .skła­
dzie. z u c z e s tn ik a m i tu rn ie ju  w im - 
b ’ ę dońsk iego  — Koerm oocz.y i G u- 
¡yasern na czele — m ó w i tre n e r. 
J_ o  w a rto ś c i g ry  K oe rm oeczv  
n 'c  trzeba . w y d a ło  się, dużo 
m ó w ić . D c^zia  nrin w  W m -  
b lę d o n ie  do ć w ie rć f in a łu . N a ­
tom ias t 1 eś i i was In te re s u ją  pozo­
stań  za w o d n ic y , to  z a c y tu je m y  o 
n ich  o p in ię  A sbo tha :

G u lyas . 1fi-1etma K ovacs 1 m łs f rz 
Ju n io ró w  K o m a ro n l są n a jw ię k s z y ­
m i o bo k  .Tancso ta le n ta m i te n is o ­
w y m i W ę g ie r i n ie d łu g o  p o w in n i 
stać Rią g ro ź n y m i d la  n a jle pszych  
w E u ro p ie  R ekom endac ja  A sbo tha  
je s t w ys ta rcza ją ca .

Na ka żd ym  k ro k u , w  k a żd e j roz­
m ow ie  w yczuw a  się o lb rz y m ie  z a in ­
te re so w a n ie  tu rn ie je m . W  czasie 
naszej obecności na k o r ta c h  do-szło 
n aw e t do m a łe j sp rze czk i p om iędzy 
b a rd z ie j k re w k im i sym patykam i 
te n isa : k to  będzie  ro z s ta w io n y  w 
tu r n ie ju  1 w  ja k ie j  k o le jn o ś c i. 
B yliśm y  c ie k a w i ja k  w id zą  rozs ta ­
w ie n ie  sam i te n is iś c i i  d la tego  »py­
ta liś m y  o  to  p rzeb yw a ją ce go  na 
z g ru p o w a n iu  z a w o d n ika  w arszaw ­
s k ie j i .S p a rty "  l  re p re ze n ta n ta  na 
XI M IS M  W o jto w icza .

— M o ‘m  zdan iem  p o w in n i b yć  
ro z s ta w ie n i: J a v o rs k y , Z a b ro d s k y , 
G u iy a t .  K re jc ik ,  R adzio, B a d ln , 
A n d r le je w , P ią te k . O czyw iśc ie  k o ­
le jn o ś c i te j n ie  n a le ży  tra k to w a ć  
ja k o  je d y n e j.

Z n a m y  Już n azw iska  te n is is tó w
N R D  i B u łg a r i i.  W sk ład  e k ip y  
B u łg a r ii w chodzą trz y  osoby: 29- 
le tn i W. T o m o w , 21 - le tn i L a za ró w  
o raz  C zupa row . C zup a ro w  je s t n a j­
lepszym  te n is is tą  B u łg a r i i,  a T o m o w  
i  L aza ró w , k tó rz y  od S la t  są za­
w o d n ik a m i. z a jm u ją  na liś c ie  p ań ­
s tw o w e j m ie jsca  od 5—8.

N R D  na tu r n ie ju  rep re ze n to w a ć  
będą te n is is tk i W ild , H andschatz , 
N u n n ig  1 Gódecke.

T e n is iśc i — S tu rm , Schu ltr.e . 7 a n - 
g e r i S trache .

J.
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WARSZA WO!
i ł  ADZIECCY sportowcy? Tak łatwo ich nie znaj- 

ł  dziecie — odpowiada, nam głos w słuchawce te­
lefonicznej. — Mieszkają za miastem, w Ursynowie, 
jedzie się autobusem 104.

Jadziemy. Z daleka widać przyjemny zakątek — 
dużo małych budyneczków, park, trawniki, kwiaty.,.
Tu zadomowili się nasi m i l i  goście.

— O takich właśnie kwaterach marzyliśmy — mó­
wią zawodnicy. — Mamy tu idealny spokój i wyśmie­
nite warunki wypoczynku.

Rozmowę naszą przerywa warkot samochodów, 
które przybyły  po zawodników, aby ich zawieźć n a  
trening. Z maleńkich domków wysypują się grupki 
ubranych w granatowe dresy sportowców. Do auto­
karów ładują się lekkoatleci (jest. ich najwięcej, to­
też zajmują dwa autobusy), pływacy, ciężarowcy, 
gimnastycy. W autobusach niesposób nawiązać ja­
kiejkolwiek rozmowy. Wszyscy zajęci są przede 
wszystkim oglądaniem miasta. Co chwila pada 
okrzyk zachwytu.

Zawodnicy szybko rozjechali się po różnych obiek­
tach sportowych stolicy. Na pięknej pływalni CWKS 
spotkali się starzy znajomi. Francuz Eminente — 
po bratersku przywitał się ze swym rywalem z m i­
strzostw Europy w Turynie — najlepszym crawli- 
stą radzieckim Balandinem.

— Co u ciebie Aldo — rzuca w swym języku Bo- 
landin, — Tak dawno cię nie widziałem. Znów sta­
niemy obok siebie na słupkach startowych. Pamię­
tasz, jakeśmy się wówczas obserwowali? Wygrałem 
wtedy z tobą. Byłem w finale trzeci, a ty czwarty.

■— Charaszo — odpowiada po rosyjsku krótka 
przystrzyżony, sympatyczny. pływak francuski Eminen­
te., — Pamiętam, pamiętam. Nawet nie zapomniałem 
k ilku słów rosyjskich, których nauczyliście mnie. 
Cieszę się z ponownego naszego spotkania O starcie 
nie mówmy, chodź lepiej do wody, popływamy... Pod­
róż dała ci się chyba dobrze we znaki. Ja siecł-ę 
w Warszawie już od ki lku dni — bardzo mi się tu 
podoba.

Nieopisany ruch panował na Torwarze. Świetnych 
koszykarzy radzieckich pierwsi przywitali  Polary, 
którzy właśnie kończyli swój trening. Uściskom dłoni 
i wspomnieniom nie było końca.

Reprezentacja radziecka przyjechała to  odmłodzo­
nym składzie — mówi wielk i jak dąb Boczkariew. — 
Turniej będzie ciekawy. Radzi jesteśmy, że spotka­
liśmy się znów z wami. Warszawa jest przecież taka 
przyjemna.

1 tak wszędzie, codziennie.»
M. B.

ffillüllilü®

Lewy łącznik Tan-Żen-C iu  podczas treningu. F o to  CAT

K lo w n i zupełnie Inn i niż u 
nas. Wcale nie ucharakte ry- 
zowani. X jednej s trony to 
tru d n ie j, bo wszystko trzeba 
„w v g rać" samemu. Z d rug ie j 
— jednak błazen to błazen. 
Ma. mieć nos ka rto fla ny  i  u - 
mączoną, przyd ługą twarz. 
K lo w n i węgierscy po tra fią  
grać. Na szczęście ty lk o  m i­
m icznie. Nie męczą n ie fo r­
tunnych  tekstów „ lite ra c ­
k ich ". I  choć estecie scenka 
kom icztia z tancerką wyda  
się szyta trochę grubo, to 
rozbro i go je j błazeńskie i 
bardzo dobre zakończenie. 
O baj k lo w n i odchodzą. Są 
zw ycza jn i, w  norm alnych u - 
broniach, jeden nawet przy­
sto jny, z regularną twarzą. 
A są przezabawni.

Również kobieta komik, 
ta sprzedawczyni czekoladek, 
świet/na i  przy tym  doskona­
ła akrobatka,

W ięcej n ic  napisać nie 
mogę, nis widzia łam . W y­
baczcie, tłum aczy m nie dz i­
siejszy dzień naprawdę nie­
codzienny. A zresztą mam  
dla was radę: zobaczcie sa­
m i.  Odwiedźcie C irkusz Bu-
dapest.

H. K.

Po wizycie radzieckich
Dlaczego 17:3?

C e n tra ln ą  naszą ta fa ro -m »
Polska — ZS R R  — m a m y po*® - obą. Zgodnie  7  ogólną
o p in ią  1 u w a ó e m  *»•■* « * "  .^ " „ T ę 0^ i d "  
w 7 tvvt w y s o k im  s to su n ku  3:J5- ‘" j f h o r* Cl m e ra le tn ie  od
w y n ik u  m e w »  z N R D , (k tó ry  ^ a!si*  « u d n iu j  .*« ***-
liś ra y  w y e lim in o w a n i 7. daltm y«» •  d ru żyn o w e  m ta trro -
s tw o  E u ro p y  (Jak w ia d o m o  *  * . iu  i ? ,n * J s " ' ,n s u ,e  T a»pdno nań  s iw o  a tv m  o czyw iśc ie  będzie  ZSRR, bez w zg lędu  
na (o, 7. J a k im i k o n k u re n ta m i w y p a d ło b y  m u  się w  w y n ik u  loso- 
w a n ia  spotkać) W a rto  Jednak jeszcze raz k ry ty c z n ie  n a ś w ie tlić  
w spa n ia łe  io d /k ie  sp o tka n ie  1 »  stoczonych tam  w a lk  w yc ią g n ąć  
o d p o w ie d n ie  w n io s k i.

N ie za le żn ie  od tego . że *  19 „ż e la z n y c h "  re p re z e n ta n tó w  fcRRR 
p rz y b y ło  do nas Jedyn ie  4; a rc ym is trr.o w ie  S m ys łow , B ro n s z ta jn , 
T a i m an o w  i  B o le s ła w skk  ek ipa  radziecka  — u zu p e łn io n a  a r o  m i­
s trza m i F lo h re m  i B o u da re w sk fm , m is trz a m i m ię d z y n a ro d o w y m  , 
k n rc7 iio  1 em  (z n a jd u ją c y m  się o s ta tn io  w  n ie b y w a łe j fo rm ie !) , 
F u rm a n e m , S im ag ln em  1 K anem  (rezerw a ) o raz n a d zw ycza j u ts - 
le n to w a u y m i p rz e d s ta w ic ie la m i m ło d z ie ży  -  m is trz a m i W a s i lk o ­
w em  i N ik it in e m  — b y ła  potęgą, zdo lna  naszym  zdan iem  pokonać 
naw et w  ty m  sk ład z ie  rep re ze n ta c ję  każdego innego  państw a  na
św ie c i e.

w  s k ia d r ir  d ru ż y n y  po lsk tę ) ą a h rs k ło  Jedyn ie  m is trz a  W itk o w ­
sk iego. k tó r y  n ie  zdo ła ł p o w ró c ić  na  czas r  m iędzyun.rodow ego 
tu rn ie ju  w  J u g o s ła w ii. D ru żyn a  nasra  b y ła  a b s o lu tn ie  na.lstln ie .i- 
,78, na Ja fc ł nas dz is ia j stać. J e d y n ię  k o le jn o ś ć  obsadzenia d a l­
s z y c h  szachow n ic  będzie zapew ne te m a te m  d y s k u s ji,  przede 
w s z y s tk im  w y s ta w ie n ie  G ro m k a  p rz e c iw  B o n d a re w sk ie m u  w y d a - 
w a ło  nam  się m a ło  u m o tyw o w a ne .

S to ją c  na s tracone j p o z y c ji, m im o  b ra k u  Ja k ie g o k o lw ie k  obozu 
p rzygo tow aw czego , u m o ż liw ia ją c e g o  ch oćb y  k r ó tk i  odpoczynek 
p rzed  la k  pow ażnym  „e g z a m in e m “  (bo p rzec ież  trz y d n io w e j ..Uon- 
c e n tra c ji“  Już w  Łodz i, bezpośredn io  p rzed  m eczem  n ie  m ożna 
uznać za obóz!) _  p ra w ie  w szyscy nasi re p re z e n ta n c i p o t r a f i l i  
w znieść sie na szczęty sw ych  u m ie ję tn o ś c i. N a w ią z a li w spa n ia ła  
w a lkę  z p rze ra s ta ją c y m i ich  o k lasę p rz e c iw n ik a m i. O stateczny 
re z u lta t meezu, (cń zresztą  zgodn ie  p o d k re ś la ją  ró w n ie ż  c z ło n k o ­
w ie d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j) , je s t z b y t w y s o k i I n ie  o dp o w ia d a  p rze ­
b iegow i w a lk i.

F a ta ln ie  zo rgan izow ana , chao tyczna  a na liza  k i lk u  od ło żo nych  
p a r t ii,  przeoczenie przez G a w lik o w s k ie g o  będącego w  n iedoczasle 
rem isow ego w a ria n tu  w d ru g ie j p a r t i i  z T a jm a n o w c m . czy zby t 
pochopna decyz ja  sędziego glówm ego, p rzyzn a ją ca  p rzeg ra n ą  przez, 
p rzekroczen ie  czasu B ra n ie k ie in u  w p a r t i t  t  K o rc z n o je m , (gdzie 
obie s tro p y  Już od w ie lu  posun ięć  n ie  p ro w a d z iły  zap isu ), spad ły  
zaś o b i ę  c h o rą g ie w k i, (nasza n ie s te ty  o u ła m e k  se ku n d y  w cze ­
śn ie j). W szystk ie  te  o k o lic z n o ś c i s p ra w iły , że u tra c il iś m y  n ie p o ­
trze b n ie  S—4 „ l ic z o n e “  p u n k ty  t za m ia s t p rzeg ra ć  n p . f t l *  czy 
B:H , co b y ło b y  e u ro p e jska  „s e n s a c ją “  — zeszliśm y z p lacu  p o k o ­
nani w  s to su n ku  bardzo  w y s o k im .

O gó lny  poz iom  m eczu, op rócz  k i t k i ,  je d y n ie  s łabszych p a r t i i  — 
b y ł bardzo  w y s o k i i w szyscy nasi z a w o d n icy  ze sp o tk a n ia  z p rzed- 
s ia w ic ie k tm i n a jw y ż s z e j e k s tra k la s y  ś w ia to w e j w y n io s ą  n ie w ą .-  
pltwue w ie le  k o rz y ś c i. G ry  ta k ie j,  Jaką z a d e m o n s tro w a li p rzede 
w s zys tk im  a rc y m is trz o w ie  S m ys łow  I B ro n s z ta jn , p re te n d e n c i do 
ty tu łu  m is trz a  ś w ia ta  — n ie  w id z ie liś m y  w  Polsce od czasów t u r ­
n ie ju  w  Szczaw nie  Z d ro ju  w  1950 r .  Całe sp o tk a n ie  rozeg rano  
w n a d zw ycza j m i łe j ,  s p o rto w e j a tm o s fe rze , a lic z n e  serdeczne ro z ­
m o w y . p rzep ro w ad zo ne  z a rów n o  p rzez  g raczy , ja k  i k ie ro w n ic tw o  
d rużw ny  ra d z ie c k ie j z. n aszym i dz ia ła czam i i m is trz a m i będą nam  
w ie lk ą  pom ocą p rz y  p ra c y  n a d  da lszym  ro z w o je m  naszego sp o rtu  
szachowego i podnoszen iem  poz iom u  nasze j c z o łó w k i. O bok k i lk u  
w a rto ś c io w y c h  p u n k tó w  I w ie lu  d osko n a łych  p a r t it  jest. to  jeszcze 
Jedna, chyba  n a jw ię k s z a  ko rzyść , ja k ą  w y n ie ś liś m y  z p ię kn e go  
s p o tk a jiia .

( w

Ci wszyscy sympatycy szer­
mierki, którzy miel; możnosó 
ogiądania w Warszawie wspa­
niałych pojedynków szablowych 
w czasie majowego turnieju 8 
najlepszych drużyn świata, 
przypominają sobie na pewno 
sylwetkę młodziutkiego szabli­
sty francuskiego Jacques Rou- 
lota.

Ten niezwykle utalentowany 
szermierz, bemaminek zespołu.
zdobył sobie sympatię widoto» 
dzięki bezpretensjonalnej, 
stawie, ujmującemu zayhO'va" 
niu, i... francuskiemu tempera* 

i mentowj z domieszka czupur*
I noset.

Jacques spotka) w Warsza­
wie swego stat'ein  przyjaciela, 
a zarazem „wroga“ z planszy -*  
Wojciecha Zabłockiego. Od kil­
ko  la t m a ją  się dobrze. R ou lo t

■ do dzisiejszego dnia pamięta 
; moment, tv którym „Kajtek"
wyeliminował go z walki o ty- ) 
iu) mistrza świata juniorów, w i

■ Jfgo rodzinnym mieście, Paryżu. I  
W Warszawie Francuz zrewan- f  
żowa) się, wygrywając z Zabło­
ckim.

Roulot słysząc o Igrzyskach 
i zaproszeniu na me Francu­
zów, ucieszył się na myśl, że 
znowu przyjadzie do stolicy 
Polski i to w okresie wielkie­
go święta młodzieży całeg*1 
świata. Jakże się jednak musiał 
zdziwić, kiedy Francuska Fe­
deracja Szermiercza zgłosiła 
swój udział w igrzyskach 
państw śródziemnomorskich, 
a następnie w akademickich 
mistrzostwach świata, organizo­
wanych konkurencyjnie na te­
renie Hiszpanii w czasie trwa­
nia II MISM.

Zmartwiony Jacques posta-* 
nowił napisać list do swego 
polskiego przyjaciela.

— „Mon cher Wojciech! 
Chwile spędzone, w Warszawie 
są dla mnie niezapomniane. 
Chciałem ponownie spotkać się 
z Tobą na planszy w Twojej 
stolicy. Wyjeżdżam jednak do 
Hiszpanii, ale pocieszam się. że 
wkrótce spotkamy się znowu" 
— pisze w liście Roulot.

Drogi Jacques! Wspominamy 
Cię mile, Twoje flesze i ripo­
sty, Twój humor. Pamiętamy 
Twą maskotkę — cowboya — 
która wędrowała pod krzesło, 
kiedy przegrywałeś pojedynek. 
Przesyłamy Ci pozdrowienia * 
Warszawy w imieniu wszyst­
kich przyjaciół. Do zobaczenia 
na mistrzostwach świata w 
Rzymie.

(a .w .)

Skład
kolarzy polskich

na Igrzyska
Po niedzielnym wyścigu eli­

minacyjnym ustalono następu­
jący skład kolarzy polskich na 
II  MISM: Chwdendacz, C z a r ­

necki, Grabowski, Hadasik, Ko- 
muniewski, Kowalski, Pancek> 
Preczyński, Pruski i  Więckow­
ski.

:c jk  Ü 02 SB, D z ia ł K o r« - 
e h a t a  i k o i ,  p o r t  a  z*1

____„ t y .  -  Cena m l«». — tt,J*
za m ów ien ia  p rz y jm u je  o d d ' , 

3-6-899*


